
Dwa radzieckie
statki kosmiczne

w  d ro dze
na W enus

M O S K W A  P A P . Pierwsza  
dekada stycznia tego roku prze j- 

• dzie do historii badań prze­
strzeni m iędzyplanetarnej pod 
znakiem  Wenus. Zw iązek  Ra­
dziecki w  odstępie pięciu dni 
w ystrze lił w  k ierunku te j na j­
bliższej nam planety układu sło­
necznego dw ie stacje autom a­
tyczna „W enus-5” (5 stycznia) 
i  „W enus-6” (10 stycznia).

S Ą  T O  S T A C J E  -  b liź n ia k i. M a ­
ją  tę sam ą m asę 1130 kg  i p ra w d o ­
p o dobn ie  ta k ą  sam ą a p a ra tu rę , sko ­
ro  ta k ie  sam o m a ją  zad a n ie  — zba­
dać p rzes trzeń  m ię d zy  Z ie m ią  a W e­
nus, ła g od n ie  osiąść n a p lanecie , 
p rze p ro w a d za ją c  w  czasie p rze lo tu  
p rze z  je j  a tm o s fe rę  o d p ow ied n ie  po ­
m ia r y  i b a d a n ia  gazow ego  otocze­
n ia  W enus — i, o czy w iś cie , p rz e k a ­
zać  te in fo rm a c je  n a Z ie m ię .

L o ty  o b y d w u  s ta c ji są ze sobą 
ściś le zw ią za n e . M o żn a  p o w iedzieć , 
że  d ru g a  m a sp ra w d zić  i uściś lić  
d a n e  p ie rw sze j.
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N iepraw dopodobna  bezczelność odw etow ców

W NRF opracowuje się plany 
umiędzynarodowienia

polskich Ziem Zachodnich!
B O N N  P A P . Zw iązany z konserw atyw nym i ko łam i kato ­

lic k im i m agazyn „2000” in fo rm u je , że w  fra k c ji parlam en­
ta rn e j C D U /C S U  dyskutuje  się poważnie p lan „um iędzyna­
rodow ienia obszarów w zdłuż O dry i  Nysy”, opracowany przez 
jednego z czołowych działaczy rew izjonistycznych i  deputo­
wanego do Bundestagu, H erberta  Czaię.

P L A N  T E N  reklam owany ja -  mniejszościowym częściowej su 
ko „kam ień w ęgielny” koncepcji werenności”. Rozwiązanie takie  
europejskich, postuluje „p rzy - stanowić ma etap przejściowy  
znanie żyjącym  na polskich Z ie - na drodze do federacji europej- 
m iach Zachodnich grupom skiej. A u to r utrzym uje, że do­

piero przyjęcie jego koncepcji 
zapewni trw a ły  pokój, ponieważ 
„całkowita kap itu lacja  Niemców  
okazałaby się siłą rzeczy stałym  
czynnikiem  braku bezpieczeń­
stwa, źródłem niepokoju w  Euro 
pie i ew. przyczyną now ej na­
cjonalistycznej groźby”.

D E P U T O W A N E G O  C zai b liże j 
p rzed s ta w ia ć  n ie  trzeb a . P o d  jego  
p rze w o d n ic tw e m  u k o n s ty tu o w a ła  sie 
przed  k i lk u  ty g o d n ia m i w  ra m a c h  
f r a k c j i  C D U /C S U  s p e c ja ln a  „g ru p a  
robocza do  s p ra w  p o lity k i w schod­
n ie j i  ła d u  p o ko jo w e g o “ . O to  m a ­
m y  p ie rw sze  ow oce je j  p ra c y . P la ­
nó w , p ro je k tó w  b y ło  w  B o n n  ju ż  
co n ie m ia ra , c a łk o w ic ie  zresztą  
zb ytec zn yc h , b o w ie m  re a ln y  m oże  
b y ć  ty lk o  je d e n  p la n  -  p rz y ję c ia  
w re szc ie  ustalonego w  w y n ik u  17 
w o jn y  p o rzą d k u  geo g ra ficzn o -p o li-  
tycznego  w  E u ro p ie . W s zy s tk ie  boń- 
s k ie  p la n y  są do  sieb ie b liźn ia czo  
podobne — chodzi o p o w ró t „ ty l­
n y m i d rz w ia m i“  n a  nasze Z ie m ie  
Zac h o dn ie .

D e p u to w a n y  C zaia  z a w a rł ró w n ie ż  
pog ró żkę  w  s w ym  o p rac o w an iu . D la  
kogo p rzezn a czo n y  je s t ó w  zw ro t  
o c a łk o w ite j k a p itu la c ji, ta k , ja k  
g d y b y  R zesza n ie  s k a p itu lo w a ła  
b e zw a ru n k o w o  w  ro k u  1945? D o s ło w ­
n ie  n a te j sam ej f a l i  dem a g o g ii o 
„ k r z y w d z ie “ , „h ań b ie  t ra k ta tu  w e r­
sa lskiego“ , „ k rzy c zą c e j n ie s p ra w ie ­
d liw o ś c i“  w y p ły n ą ł H it le r .  C zyżb y  
p o lity c y  bońscy za m ie rz a li pó jść w  
je g o  ślady?

50-lecle władzy 

radzieckiej na Łotwie

Wyjazd delegacji
szczecińskiej
do Rygi

10 B M . na zaproszenie K C  
Kom unistycznej P artii Łotwy; 
w yjecha li do stolicy Łotew skiej 
Socjalistycznej R epubliki Ra­
dzieckiej —  Rygi: I  sekretarz  
K W  P ZPR , poseł Antoni W ala­
szek z m ałżonką i przew odni­
czący Prezydium  W R N  M a ria n  
Łem pick i. Szczecińska delega­
cja w eźm ie udział w  obchodach 
50-lecia ustanowienia w ładzy  
radzieckie j na Łotw ie.

N a  Dw orcu G łów nym  delega­
cję żegnali członkowie Egzeku­
ty w y  K W  P Z P R  i sekretaria tu  
K W  P Z P R  oraz członkowie P ra  
zydium  W R N . B y ł rów nież obee 
ny wicekonsul ZSRR W . K . 
Fiodorow.

Przem ów ienia pożegnalne w y

N A  N A R T Y . K om b in e zon  
—  ozdob iony  b a rw n y m  h a f­
te m  i  s k ó rk a m i fo c z y m i, z 
k a p tu re m  o bszy tym  lis im  
ogonem  —  w  p o p u la rn y m  
w  D a n ii s ty lu  e sk im o sk im .

(C A F  -  P o lit ik e n s )

Zemsta Odysa...
M E K S Y K  P A P . W  s to lic y  P e ru , 

L im ie , n ie ja k i M a x im ilia n o  Hodado  
S o to  w y d a ł b a n k ie t , na k tó r y  za ­
p ro s i ł d o m n ie m a n y c h  k o c h a n k ó w  
s w o je j ż o n y . D o  p ik a n tn ie  p rz y rz ą  
d zo n y c h  p o tr a w  zazd ro s n y  m ą ż  do ­
s y p a ł t ru c iz n y , w  w y n ik u  czego 8 
osób zm a rło . O t ru c i z o s ta li n ie  t y l ­
k o  p o d e jrz a n i k o c h a n k o w ie , ale  
ró w n ie ż  p rz y ja c ió łk i je g o  żo n y . K ie  
d y  d z ie ło  zo s ta ło  d o k o n a n e  sam  
s p ra w c a  w y c h y li ł  p u c h a r  z  dom iesz  
k ą  t r u c iz n y  i  sk o ń c zy ł sw ó j ży w o t.

Jeszcze o oko licznośc iach  śm ie rc i genera la

W ła d ys ła w a  S iko rsk iego

Przy telefonie kpt. L. Teliga:

Dwa tygodnie
w sztormach i burzach

R A B A T  P A P . Pierw sze słowa kp t. Leonida Te lig i, który  
w p łyn ą ł do D akaru , w  rozm ow ie z korespondentem P A P  
b rzm iały : „Proszę serdecznie pozdrowić czyteln ików  prasy. 
Czuję się doskonale fizycznie i  psychicznie” .
—  Przejście przez Ocean In ­

dyjski —  m ów ił dalej —  m iałem  
bardzo dobre. 3. X I .  byłem  na 
wysokości Kapsztadu, przejście 
wokół A fry k i Południow ej było 
niezw ykle trudne. D w a  tygodnie 
szedłem w  niesam owitych sztor 
mach i  burzach.

N A  L I N I I  R a b a t —  D a k a r  p o w s ta ­
ły  z a k łó c e n ia , ta k . że dalsze s łow a  
k p t . T e l ig i s łyc h ać  b y ło  b a rd zo  sła 
bo. Łączność sie  rw a ła . Z  p rze b ie ­
gu  t e j  t r u d n e j,  z r a c j i  p o łą c ze ń  te ­
le fo n ic z n y c h  ro z m o w y , w y n ik a ło  
je d n a k , że k p t . T e lig a , p o  p rze jś c iu  
pasm a b u rz  i  s z to rm ó w  p r z y  A f r y ­
ce P o łu d n io w e j,  w y s ze d ł n ie o m a l 
na ś ro d e k  o ce an u , m ija ją c  z o d d a li  
w y sp ę  św . H e le n y .

Pilot „Liberatora“
skarży autora „Żołnierzy“

L O N D Y N . Sensacją Londynu stał się fa k t, że pozostały przy  
życiu świadek katastro fy  g ib ra ltarsk ie j, p ilo t tragicznego „ L i­
beratora” , na którego pokładzie zginął gen. S ikorski w raz  
z córką Zo fią  i tow arzyszącym i m u osobami, kpt. Edw ard  
Prchal, zdecydował się w ystąpić na drogę sądową o zniesła­
w ien ie  przeciw  autorow i kontrow ersy jne j sztuki „Żo łn ierze”  —  
R olfo w i Hohchuttow i. Sztuka zaw iera a luzje , rozw inięte  na­
stępnie w  w ypowiedziach Hohchutta, że kpt. Prchal by ł świa­
dom ym  sprawcą katastrofy.

W Y S T Ą P IE N IE  kpt. Prchala  
na drogę sądową nastąpiło do­
piero po blisko miesiącu od cza­
su londyńskie] prem iery „Żoł­
nierzy” i  po przeszło roku od 
światow ej praprem iery te j sztu­
k i w  B erlin ie  zachodnim. N ale ­
ży przypuszczać, że do podjęcia 
kroków  sądowych kapitana  
Prchala skłoniła część b ry ty j­
skiej opinii publicznej, która z 
oburzeniem przyję ła  reprezento­
w aną w  sztuce Hohchutta teorię, 
jakoby C hurchill był odpowie­
dzialny za g ibraltarską katastro­
fę. Ponieważ wg praw a angiel­
skiego nie przew idu je  się kary  
za zniesławianie nieżyjących, 
jedyną osobą, która mogła przy­
czynić się do w yjaśnienia tej 
sprawy jest Edw ard Prchal.

K p t. Prchal domaga się po 
pierwsze — sądowego zakazu 
rozpowszechniania przez Hoh­
chutta, londyńskich dyrektorów  
teatrów  oraz znanego k rytyka  
teatralnego Kennetha Tynana  
oszczerczych insynuacji. Po dru ­
gie — domaga się on odszkodo­
w ania  za oszczerstwa, zarówno 
od Hohchutta, Tynana oraz in ­
nych osób, związanych z wysta­
w ieniem  „Żołnierzy” w  Londy­
nie i drukow aniem  program ów  
teatralnych te j sztuki.

J A K  W S Z E D Ł  p an  do  D a k a ru ?  — 
M ia łe m  d o s k o n a ły  w ia t r  — p o s ły ­
sze liś m y p rz y t łu m io n y  od leg łością , 
a le  ra ź n y  glos T e l ig i.  S to ję  tu  za ­
c u m o w a n y  n ie d a le k o  p o lsk ie g o  r y ­
bac k ieg o  s ta tk u  szk o ln eg o  „ E m ilia  
G ie rc z a k ” .

G d z ie  p a n  sypia?
—  N a  ja c h c ie . A  d la cze go  n ie  na 

lą d z ie?  —  N ie  m ogę opuścić ja c h tu  
i  p o zo staw ić  go b ez o p ie k i. Ja ch t 
w y m a g a  n a p ra w y . T rz e b a  w szystko  
s p ra w d z ić  i dokonać re p e ra c ji . Sam  
n a w e t d o b rze  n ie  w ie m  w  te j  c h w i 
l i ,  co z a rd ze w ia ło , a  co się zn is z ­
c z y ło . Jest je d n a k  sporo  czasu na  
dalsze p rz y g o to w a n ia . R az jeszcze  
p o z d ra w ia m  w s zys tk ic h  w  k r a ju  
zw ła szc za  ty c h , k tó rz y  in te re s o w a li  
się m o ją  p o d ró żą !

głosili sekretarz K W  —  Jerzy, 
Ostrzyżek oraz w icekonsul W* 
K . Fiodorow . A nton i Walaszefc 
oświadczył, że w  im ieniu  całej 
organizacji party jn e j wojewódzi 
tw a szczecińskiego i wszystkich  
ludzi pracy Z iem i Szczecińskiej 
delegacja szczecińska w iezie go 
rące pozdrowienia d la  kom uni­
stów i wszystkich pracujących  
Radzieckiej Ło tw y , i że w izy ta  
ta przyczyni się do pogłębienia  
w spółpracy i w zajem nych korni 
taktów  pomiędzy społeczeń­
stwem  Z iem i Szczecińskiej i  
ŁSRR. (w it)

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : mo­
m ent pożegnania na peronie  
Dw orca Głównego.

Fot. St. C IE Ś L A K

F i l m y  
o tCeimedych
D W U  w łoskich realizatorów  

przygotow uje f ilm y  poświęcone 
życiu i śm ierci Johpa i Roberta  
Kennedych. Jeden z tych f i l ­
m ów opracow uje przy współ­
udziale P. Salingera —  G ianni 
Bisiach, drugi — M arco VanciJ 
W  film ie  V anci znajdzie się 
m. in. obszerny w yw iad  z Rosę 
Kennedy, m atką  tragicznie zm ar 
łych braci.

Proces
„ B a n k  L ady“

B O N N . P ra sa  za c h o d n io n iem ie ck a  
zam ieszcza w y c ze rp u ją c e  sp raw ozda  
n ia  z toczącego się K ilo n ii p ro ­
cesu 34 -le tn ie j G is e li W e r le r . zw a­
n e j z a n g ie ls ka  „ B a n k  L a d y ”  i  je j  
trzec h  w s p ó ln ik ó w . Podczas dzie­
w ię tn a s tu  n a p a d ó w  z  b ro n ią  w  rę­
k u  b an d a  z ra b o w a ła  w  północne j 
części N R F  oko ło  cz te rys tu  tys ięc y  
m a re k . O b ie k ta m i n a p a d ó w  b y ty  
b a n k i i  k a s y  oszczędnościow e. J e ­
den  z  o sk arżo n y ch , 41 -le tn i p rze d ­
s ięb io rca ta k s ó w k o w y  H e rm a n n  
W itto r f , o św iad c zy ł sądow i, że ban­
d a  ch c ia ła  w ła ś c iw ie  p oprzes tać n a  
400 tys iąc ac h  (po 100 ty s ię c y  „n a  
łe b k a “ ) i  w ró c ić  do uczciw ego ży ­
c ia , p o lic ja  u d a re m n iła  je d n a k  to 
z a m ia ry , a re s z tu ją c  w s zys tk ic h .

#  Kto się boi, a kto się bać powinien? ♦  Wywiad z Edytę Wojtczak ♦  „Złota dziesiątka“
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Z BOCIANIEGO  
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „S a n “  z  A n g li i  pod b a  
lastem ,

m /s „ N o te ć “  z A n g lii pod  
b a las te m ,

m /s „S o la“  z  A n g lii pod ba  
la s tem ,

m /s „W o d n ic a “  z  R o tte rd a ­
m u  z d ro b n icą , 

m /s „A n d rz e j B o ro w y "  z F in  
la n d ii z d ro b n icą , 

m /s „ W a rn a “  z D a n ii  pod b a  
lastem ,

s/s „ K o ln o “  z  D a n ii  pod b a ­
la s tem ,

s/s „S zczec in“  z  D a n ii  pod  
balas tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K ra k ó w “  do A f r y k i  Z a  
ch o d n ie j z d ro b n icą , 

m /s „J e le n ia  G ó ra “  do A f r y  
k i P ó łn o c n e j z d ro b n icą .

m /s „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z “  
do F in la n d i i z  d ro b n icą .

s/s „Jedno-ść R o b otn ic za"  do 
D a n ii z w ę g lem , 

s/s „ P s tro w s k i"  do D a n ii z 
w ę g lem .

W C Z O R A J  S toczn ię  G d y ń ­
ską o p uśc iła  p ie rw sza  je d n o ­
s tk a  ty p u  B -2 9 , now oczesny  
t ra w le r -z a m ra ż a łn ia , p rze zn a ­
czony d la  P P D iU R  „ G r y i“  -  
m /t  „L a s k a ra “ . S ta te k  spo­
d z ie w a n y  je s t w  Szczec in ie  w  
p o n ie d z ia łe k , 13 bm .

P rz e w id u je  się, że s ta te k  po 
p ły n ie  n a ło w is k a  sze lfu  a fry  
ka ń sk ie go . D o w o d zić  n im  b ę­
d z ie  k a p ita n  ż. w . ry b a c k ie j  
— Jan u sz  J u n c zew s k i.

(aw a )

Plebiscyt 17 rozgłośni

Radiowa lista
p rz e b o jó w

P O D A J E M Y  ty t u ły  p io se n ek , k tó ­
re  w  g ru d n io w e j „R a d io w e j liśc ie  
p rz e b o jó w ”  u zy s k a ły  n a jw ię k s zą  
l ic zb ę  p u n k tó w .

P ie rw s ze  m ie js ce  137 p k t .  u zy s k a ­
ła  p iose nka „ C a la  jesteś w  sk o w ­
ro n k a c h ”  (m u z . A . Z ie liń s k i, sl. L . 
A . M o c zu ls k i) w  w y k o n a n iu  „ S k a l­
d ó w ” ; d ru g ie  — 122 p k t. — „ M e ­
d y ta c je  w ie js k ie g o  lis tonosza”  (m uz. 
A . Z ie liń s k i, sł. L . A . M o czu ls k i)  
ró w n ie ż  w  w y k o n a n iu  ..S k a ld ó w ” ; 
trz e c ie  — 95 p k t . „ T a k a  jestem
za k o c h a n a “  (m u z . J . S zc zyg ie ł sł. 
K .  2 y w u ls k a )  w  w y k o n a n iu  S ła w y  
P rz y b y ls k ie j

K o le jn e  m ie js ca  z a ję ły :  „ O b ie t­
n ic e ”  (m u z. A . Z a w a d z k i, sł. J. 
U rb a n o w ic z ) w  w y k o n a n iu  E d w a rd a  
H u le w ic z a  i  zespołu  „H e lio s i” ; „ T a ­
je m n ic a  p a m ię tn ik a ”  (m u z. R . Poz­
n a k o w s k i, sl. M . G ło g o w s k i) w y k o ­
n a n ie  „ T ru b a d u rz y ” ; „W iec zó r na  
d w o rc u  w  K an s as C ity ”  (m u z . A . 
Z ie liń s k i, sł. A . O s iecka) w y k o n a ­
n ie  A n d rz e j Z ie liń s k i i  „S k a ldo ­
w ie ” ; „ T y c h  la t  n ie  odda n ik t”  
(m u z . A l  L eg ro  i  A . R . B ogdano­
w ic z , sł. K . W in k le r )  w y k o n a n ie  
Ir e n a  S a n to r, zespół Les zka  B ogda­
n o w ic za  i  „ A li-B a b k i” ; „ K w ia ty  w e . 
w ło s ac h ”  (m u z. K . K len c zo n , sł. J . : 
K ry n ic z )  w y k o n a n ie  „C zerw on e  
G it a r y ” ; „S e rce”  (m u z . J . P a w lu ś -:  
k ie w lc z , L . W iś n ie w s k a , sł. A . N o ­
w ic k i)  w y k o n a n ie  M a re k  G re ch u ta  
1 zespół „ A n a w a ” ; „L u b a  —  L u -  
t ło c z k a ”  (m u z. K . K ra w c z y k , sł. M . 
B e lla n ) w y k o n a n ie  „ T ru b a d u rz y ” .

( ru )

M ire ille  M ath ieu, Salome, Josephine Baker, A dam o.

Gwiazdy z importu i na eksport

Trudne dni w porcie

„Kurier“ rozmawia z dvr. Paqartu
Z W R Ó C IL IŚ M Y  S IĘ  DO  D Y R E K T O R A  B IU R A  

I  E S T R A D Y  P A G A R T U , W Ł A D Y S Ł A W A  JA K U B O W S K IE G O , 
Z  P Y T A N IE M  O P L A N Y  N A J P O T Ę Ż N IE J S Z E G O  P O L S K IE ­
G O  IM P R E S A R I A , J A K IM  JEST P O L S K A  A G E N C JA  A R T Y ­
S T Y C Z N A  P A G A R T .

—  W  1969 R O K U  zaw ita  na P ia f —  M ire ille  M athieu. W ypeł 
nasze estrady w ie lu  popularnych nim y rów nież niedoszłe do skut 
artystów zagranicznych. Aby nie  ku w  ubiegłym  roku zobowiąza- 
w ydłużać zbytnio listy nazwisk, nie, zapraszające bożyszcze na- 
tym  bardziej, że n ie  wszystkie stolatków  —  Adamo. Na estra- 
kontrakty są ju ż  dopięte na dach k ilk u  naszych miast — 
ostatni guzik; w ym ienim y te ze- w  te j chw ili nie możemy podać 
społy i wykonawców, których zo jeszcze dokładnie których —  za­
haczymy i usłyszymy ju ż  w  prezentuje się Zespól Folklory- 
pierwszym  kw arta le  nowego styczny z Cejlonu. Również ze 
roku. swym  program em  objedzie nasz

A  więc przede w szystkim  za- k ra j Japoński Zespól Fołk lory- 
powiadana jeszcze w  zeszłym styczny. Interesującym  w ydarzę  
roku słynna następczyni Ed ith  niem  artystycznym  będzie zapew  

ne występ greckich piosenkarzy 
przebywających na em igracji, 
którzy w  swym  repertuarze ma 
ją  piosenki Teodorakisa. Gościć 
będziemy dw a m usic-halle; z 
Leningradu i z Berlina, oraz tra  
dycyjną ju ż  M iędzynarodową  
Rew ię na Lodzie.

Telew idzow ie będą m ieli oka­
zję obejrzeć trzy  słynne gw iaz­
dy: Jean Claude Pascal, Joseph! 
nę Baker oraz znaną z festiw a­
lu  w  Sopocie hiszpańską piosen 
karkę, Salome.

—  A  C Z Y M  m y się rewanżuje  
m y zagranicy?

—  „C ZE R W O N E  G IT A R Y ” i 
„No To  co” w yjeżdżają do Can­
nes na M iędzynarodowe Targi 
Płytowe. Na tournee do ZSRR  
w ybierają  się Rena Rolska, M a ­
rian  Jonkajtis i Stan Borys w  
tow arzystw ie „Bizonów”. W kró t 
ce po ich w yjeździe opolska estra 
da wysyła do K ra ju  Rad K a ta ­
rzynę Bovery. Bronisławę B ara­
nowską, W ito lda  Antkow iaka, 
„B iałe  K ru k i” i jako konferan­
sjera Jana P ietrzaka.

Do występów przed francuską 
Polonią przygotowują się m. in. 
Jolanta Borysiewicz, M aria  K o- 
terbska, M ieczysław  Czecho­
wicz, Bogum ił Kobiela, Jerzy  
Złotnicki. Do lipskiej T V  w  
N R D  został zaproszony z recita

lem  swych piosenek Krzysztof 
Cw ynar.

Oczywiście tych k ilka  zespo- 
łów  i nazwisk nie w yczerpuje  
bogatej i interesującej listy na­
szych zam ierzeń na rok 1969. O 
dalszych planach poinform uje­
m y ju ż  niedługo.

Notowała M . C H U D Z Y N S K A

Syryjski m inister
Spraw Zagranicznych

przybywa do Polski
W A R S Z A W A  P A P . W  ra m a c h  ro2 

w ija ją c y c h  się stosunków  p o lsk o -  
s y ry js k ic h  p rzy b ę d z ie  13 b m . do 
P o ls k i z o f ic ja ln ą  w iz y tą  m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  A ra b s k ie j R e  
p u b lik i  S y ry js k ie j M a h o m m a d  Y id  
A szau i.

M in is te r  A s za u i będzie  gościem  
m in is tra  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  P R L , 
S te fa n a  J ę d ryc h o w sk ie g o . P ro g ra m  
w iz y ty  p rz e w id u je  — poza o f ic ja l­
n y m i s p o tk a n ia m i — zw ie d ze n ie  sto  
lic y , S to czn i G d a ń s k ie j i p o rtu  w  

G d y n i.

Dokerzy utrzymują
tempo przeładunków
Z IM A  d a je  sie w e  z n a k i n ie m al 

w e  w s zy s tk ic h  za k ła d ac h  p ra c y  w  
n as zym  re g io n ie . U tru d n io n y  je s t  
tra n s p o rt . T ru d n e  d n i p rz e ż y w a ją  
ta k ż e  d o k e rzy . P rzy ch o d zą cy  ze 
Ś ląs ka  w ę g ie l, zw łaszcza pochodzą­
cy  z u ro b k u  h y d ro d y na m ic zn eg o  
je s t  z a m a rzn ię ty  na sk a łę . T rze b a  
za te m  w y k u w a ć  go z w a gonów . 
O p ó źn ia  to  ro z ła d u n e k  ja k  i  pod­
s ta w ia n ie  w ę g la re k  pod m a te r ia ły  
odchodzące z p o rtu .

D u że  k ło p o ty  n o tu ją  ta k ż e  p or­
to w c y  w e  w s p ó łp ra c y  z  k o le ja rz a ­
m i. P o r t  o trz y m u je  je d y n ie  40 — 60 
procen t zam ó w io n y c h  w a g on ó w . W  
p ie rw szy ch  d n ia c h  s ty czn ia  d o d at­
k o w e  tru d no ś c i p rze ła d u n k o w e  n a ­
s tą p iły  ze w zg lę d u  n a w ie lk ą  lic z ­
bę s ta tk ó w . O b e cn ie  lic zb a  ta  dz ię ­
k i  w y s iłk o w i d o k e ró w  znac zn ie  się 
z m n ie js zy ła , a le  b y ły  d n i. gdy p rzy  
nab rze żac h  sta ło  od 50—58 sta tk ó w , 
a dalszych  ponad  20 w y c ze k iw a ło  
na m ie jsce . R e k o rd o w y  w  ty m  
w zg lę d z ie  b y ł dz ie ń  5 s ty czn ia , gdy  
p rz y  nab rze żac h  p o rto w y c h  p rze b y ­
w a ło  55 je d no s te k  o n ie  s p o ty k a n y m  
w  po rc ie  szc zec ińskim  łą c zn y m  to­
n ażu  ponad  200 tys . D W T .

W y d a jn o ś c i p rze ła d u n k o w e  osiąga­
ne p rzez  d o k e ró w  m im o  z im n a  i 
śniegu k s z ta łtu ją  się n a p o z io m ie  
średn io  u zy s k iw a n y c h  w  czasie po­
p rzed n ic h  la t . (W it)

Z l§ -8 w s k ie  obrady
w  S F i f g

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  F a b ry c e  M a ­
szyn B u d o w la n y c h  o b ra d o w a ła  w czo  
r a j  I  K o n fe re n c ja  S p ra w o zd a w c zo -  
W y b o rc z a  Z M S , podczas k tó re j d o ­
ko n a n o  k r y ty c z n e j oceny d o ty c h ­
czasow ej p ra c y  o rg a n iz a c ji Z M S  na 
te re n ie  z a k ła d u  o ra z  w y ty c zo n o  
k ie r u n k i d z ia ła n ia  na ro k  b ie żąc y. 
P rz e ło m o w y m  o kre se m  d z ia ła lno ś c i 
Z M S  w  S F M B  b y ł ro k  u b ie g ły . W  
ciągu  n ie sp e łn a  3 m ie s ię c y  szeregi 
o rg a n iz a c ji z a k ła d o w e j w z ro s ły  z  
41 do  106 c z ło n k ó w . Jednocześnie  
chęć w s tą p ie n ia  do o rg a n iz a c ji w y ­
ra z iło  d a lszy ch  39 m ło d y c h  lu d z i 
P o w s ta ły  c z te ry  n o w e  k o ła , Z M S -  
o w c y  u tw o rz y li  c z te ry  b ry g a d y  w a l  
czące o t y t u ł  B ryg?  d P ra c y  S o c ja ­
lis ty c z n e j.

N a  zak o ń c ze n ie  K o n fe re n c ja  do ­
k o n a ła  w y b o ru  p ie rw sze g o  w  d z ie ­
ja c h  z a k ła d u  Z a rz ą d u  Z ak ła d o w e g o  
Z M S . (ta w o )

Nie ma wysp 
na sprzedaż...

W IA D O M O Ś Ć  obiegła szereg skiego Urzędu Morskiego m gr 
gazet: na Za lew ie  Szczecińskim Stanisław  Siew ierski — nie ma. 
są do sprzedania wyspy. A m ato- t r u d n o  b o w ie m  sprzedaw ać ...

7  . ,  • Ś w in o u jśc ie , w y s p ę  W o lin , czy  w y s
rów  posiadania na własnosc p„ K a rs ib ó rz . Z n a jd u ją c e  się zaś na 
skraw ka  lądu, otoczonego ze- z a le w ie  S zc zec iń sk im  pozostałe w y -  
Wsząd wodą — ja k  się okazało* s e p k i w  zasadzie  n ie  n a d a ją  sią do-
— SDOro Do Szczecińskiego za m ie s zk a n ia . Jest ic h  bez W o lin a , je s t  sporo, u o  azczccinsKiego Uznamu i  K a rs ib o rza  — 4 i, ale  w
U rzędu Morskiego nap ływ ają  p rze c iw ie ń s tw ie  do ty c h  trzec h  są 
Zgłoszenia od instytucji i osób to  m .in . ła c h y  piaszczys te , p o k ry te  
pryw atnych z  zapytaniam i, na “ ' » ¿ £ 2  "t ~ d y  
jak ich  w arunkach rnozna stać ty lk o  stan  w o d y  w  Z a le w ie  się pod- 
Się współczesnym „polskim  Ror niesie , ja k  w  p rzy p a d k u  północnych  
binsonem”. * s z to rm ó w  — za lę w a  w o d a . N a  n ie ­

k tó ry c h  w y se p ka ch  są  ścisłe re zer-  
O K A Z U J E  S IĘ  jednak, że Z w a ty , m .in . ła b ę d z i, ż u ra w i, k o rm o -  

rów nym  powodzeniem można fa n ó w , p e rk o zó w  i  in n eg o  d z ik ieg o
-   , ,  - , ______  — . „  p ta c tw a . T a k  w ię c  — m ó w i S. S ie-by sprzedać... Kolum nę Zyg - w ie rs k ł _  nje z a m ie rz a liś m y  i n ie  
m unta, bądź Most Poniatowskie- m a m y  z a m ia ru  s p rze d aw ać  w y se p ek  
go ‘ W  W arszawie. Wysp do n a Z a le w ie  S zc zec ińsk im , 
c n rz o d a n ia  n a  7 n l p w io  ^ z r z o c iń  W y ja ś n ie n ie  to  p rze k re ś la  w ięc  sprzedania na ¿.aiewie szczecin- szanse e w  k a n d y d a tó w  n a n as tęp -
skim  — m ów i z-ca dyr. Szczęcm- Có w  R o b insona, (p a p i

^  U pom nien ia  dla w y tw ó rcó w  
^  Zakazy zakupów

Bariera przeciwko tandecie
W A R S Z A W A  P A P . W  ostat- niony handel wstrzym a zakupy 

nim  czasie m inister Handlu W e - tych artykułów , 
wnętrznegc wystosował k ilk a  o- w  rażących przypadkach nie  
strzeżeń pod adresem producen- przestaje się na upomnieniach, 
tów, dostarczających na rynek iecz ¿tosuje zakaz zakupu, 
artyku łu  nieodpowiedniej jako - D w ie  z wydanych ostatnio przez 
ści. Jeśli w  ustalonym term in ie  m inistra  decyzji dotyczą zaka- 
nie w yelim inu ją  wad produko- zu zakupu latarek bateryjnych,
wanych w yrobów  — uspołecz-

P. JÓ Z E F  B ŁA Z O W S K 1, 
p ra c o w n ik  n a u k o w y  P o li­
te c h n ik i Szczecińsk ie j, ba­
w ią c  n a  wczasach w  B ie ­
szczadach, u p o lo w a ł rys ia  
(na zd jęc iu ) o wadze 18 kg.

P olow an ie  trw a ło  5 d n i, 
podczas k tó ry c h  m y ś liw i,  
razem  z nagonką  i  ko lega­
m i po s trze lb ie , ro b i l i  
d z ienn ie  ca 30 km , aż wresz  
cie n a t ra f i l i  na ś lad rys ia , 
k tó ry  w  e fe kc ie  p a d ł łu ­
pem  m yś liw e g o  ze Szczeci­
na. B y ło  to  p ra w d z iw e  ,jA o -  
te szczęście” , gdyż in n i m y ­
ś l iw i p o lu ją  na  rys ia  po  
k ilk a  la t, a m im o  to  n ie  
m ogą poszczycić  się od­
strzałem.

P olow an ie  o db yw a ło  się 
na te renach  nad le śn ic tw a  
Z agórz w  m ie jscow ośc i Cza- 
szyn.

Fo to : S t. C IE Ś L A K

(płaskich, niklow anych i lak ie ­
rowanych) produkcji K rako w ­
skich Zakładów  A rtyku łów  G o­
spodarskich Przem ysłu Tereno­
wego oraz kanap' rozkładanych  
w  cenie 2 600 zł i 2 850 — do 
3 tys. zł ze Spółdzielni In w a li­
dów w  Jastrowiu. W ym ienione  
tow ary zostały zdyskw alifikow a­
ne z powodu złej jakości.

N a marginesie tych decyzji 
nasuwa się uwaga, że gdyby ko­
m órki jakościowego odbioru to­
w arów  w  handlu śm ielej przy­
stąpiły do wyciągania w n io ­
sków, dotyczących różnych w ad  
artyku łów  produkowanych nie­
raz w  dużych seriach — to na  
liście zakazów mogłyby się zna­
leźć rów nież i poważniejsze za­
kłady, dostarczające tow ary na­
bywane bardziej masowo.

SPORT #  SPORT

P erwsze zwycięstwo
siatkarzy Pogoni

W  P IĄ T E K , sp o tk a n ie m  z o ls z ty ń  
sk im  A Z S  s ia tk a rz e  szczec ińskie j 
Pogon i za in a u g u ro w a li w  n as zym  
m ieśc ie lig o w e  b o je . M ec z  ten  za­
ko ń c zy! się p o m y ś ln ie  d la  gospoda­
rzy , k tó rz y  w y g ra li  go w  s tosunku  
3:0, (15:4, 15:10. 19:17).

W  p ie rw szy ch  d w óch  setach  p o r­
to w c y  o d n ieś li dość ła tw e  z w y c ię ­
stw o. T o te ż  w  trze c im  g ra l i bardzo  
n ie u w a żn ie , tra c ą c  wdele p iłe k . D o ­
p ie ro  k ie d y  a k a d e m ic y  p ro w a d z ili 
9:2 szczec in ia n ie  p rz y s tą p ili do a ta ­
k u . Po  d ra m a ty c zn e j i p e łn e j n a­
p ię c ia  w a lce , ró w n ie ż  i te n  set za­
k o ń c z y ł się w y g ra n ą  Pogoni.

D ziś  p o rto w c y  stoczą c z w a rty  w  
teg o ro czn y ch  m is trzos tw ac h  m ecz, 
p rz e c iw n ik ie m  ic h  będzie  m ie le c k a  
S ta l, k tó ra  w  p ią te k  p rze g ra ła  z  
G d a ńs k iem  z ta m te js z y m  A Z S -e m  
3:0.
H O K E J

W  m eczu o m is trzos tw o  l ig i o k rę ­
g ow ej O g n iw o  poko n a ło  S tilo n  14:4 
(5:1, 4:2, 5:1).
P O L S K A  P O K O N A Ł A  N R D  
W  P IŁ C E  R Ę C Z N E J  
M Ł O D Z IE Ż O W E J

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  sp o tka n ie  
w  p iłc e  rę czn e j re p re ze n ta c ji m ło ­
d z ie żo w y c h  P o ls k i i  N R D  ro zeg ra ­
n e  w  S zc zec iń sk ie j H a li  S p o rto w e j 
zak o ń czy ło  się sukcesem  gospoda­
r z y  15:9 (6:5) P o la c y  z a g ra li bard zo  
d obrze w  o b ro n ie . N a jle p s z y m  z a ­
w o d n ik ie m  w  n as zym  zespole b y ł  
G ą s io r z T a rn o w a , k tó ry  zd o b y ł 5 
b ra m e k . D z iś  o godz. 18 o d b ędzie  
się m ecz re w a n żo w y . (a )

Imprezy sportowe
G odz. 9.00 •— sala g im n . p rz y  a l. 

P ias tó w  6 — m is trzos tw a  okrę g u  
ju n io ró w  w  szerm ierce,

G odz. 9.30 -  K lu b  T e c h n ik i i R ac jo ­
n a liz a c ji re so rtu  Z e g l ^ i  (C zer­
w o n y  R atusz) — tu rn re j o tw a r­
c ia  sezonu w  b ry d żu  sp o rto w y m , 

G odz. l l  — h a la  sp ortow a —  I  lig a  
w  s ia tkó w c e  m ę żc zy zn : P ogoń— 
S ta l M ie lec .

G odz. 11.30 — L o d o g ry f — I  lig a  cen­
t ra ln a  ju n io ró w  w  h o k e ju  n a  
lo d z ie :  S p a rta  — L e g ia  W arsza* 
w a,

G odz. 13.30 — L o d o g ry f — lig a  o k rę -  
gftw a w  h o k e ju  n a lo d z ię : O g n i­
w o  — S tilo n  G p rzó w ,

G odz. 18.00 — h a la  spo rto w a  — spot­
k a n ie  m ię d zy p a ń s tw o w e  • re p re ­
ze n ta c ji m ło d z ie żo w yc h  w  p iłc e  
rę c z n e j: P o ls k a  — N R D , m ecz  
re w a n ż o w y . • (a )
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Czy potwór z Loch Ness istnieje?

Nowe rewelacje
brytyjskich uczonych

Z  P O Ł U D N IO W E G O  
W IE T N A M U . N a  z d ję c iu :  
m łod a  p a r ty z a n tk a , należą­
ca do  je d n e j z m n ie jszośc i 
na rod ow ych  * z P ła skow yżu  
C entra lnego , Czung H im  
Sen i  N  Lam , p rzeszła  ju ż  
n ie jed n ą  b itw ę  z o d d z ia ła ­
m i n ie n rz y ja c ie ls k im i.

(C A F  -  V N A )

Wicemin. J. Szopa
u Pham Van Donga

H A N O I P A P . 11 b m . p re m ie r  
D R W  P h a m  V a n  D o n g  p r z y ją ł  p rze  
b y w a ją c ą  w  D R W  d e le g a c ją  M in i­
s te rs tw a  Ż e g lu g i P R L  z w ic e m i­
n is tre m  J . S zopą na cze le . D e le g a ­
c j i  to w a rz y s z y li am b . P R L  B o g da n  
W a s ile w s k i o ra z  ra dc a  h a n d lo w y  
L e o p o ld  A d a m c zy k .

Ciefącina-
niebezpieczna

dla mężczyzn
R Z Y M . W ło s k i m in is te r  Z d ro w ia  

w y d a ł w  c z w a r te k  d w a  d e s  re ty . z a ­
b ra n ia ją c e  fa rm e ro m  k a rm ie n ia  
z w ie rz ą t  h o d o w la n y c h  p as zam i, z a ­
w ie ra j ącyrrti h o rm o n y  żeń s kie .

B a d a n ia  w y k a z a ły , iż  80 p ro c e n t  
c ie lą t  k a rm io ń y d h  je s t p as za m i z 
d o d a tk a m i h o rm o n ó w , co p o w o d u je  
s zy b k ie  tu c ze n ie . P o  u ja w n ie n iu  
teg o  fa k tu  w s trz y m a n o  sp rze d aż  
c ie lę c in y , g d y ż  le k a rz e  o b a w ia li  się, 
iż  ko n s u m p c ja  teg o  a r ty k u łu  p rzez  
m ę żc zy zn  m oże o-kazać s ię  d la  mich 
s z k o d liw a .

Rasistowskie praktyki
w amerykańskim kościele katolickim

Rebelia księży w Newark

N A D  J E Z IO R E M  L O C H  NESS W  S Z K O C J I zim a w  pełn i, 
drzew a stoją w  śniegowych czapach, grudniow y w icher przega­
n ia  po niebie ciężkie chm ury. Trudno w ięc przypuszczać, pisze 
korespondent tygodnika „Tim e”, aby to co przytoczym y za 
chw ilę  było h istoryjką  obliczoną na zw abienie turystów . Tym  
bardzie j, że ową „historyjkę” napisali poważni uczeni b ryty js ­
cy na łam ach nie m n ie j poważnego pism a naukowego „New  
Scientist”.

A  W Y N IK A  Z  N IE J  n i m niej 
ni w ięcej ty lko , że „Nessie” —  
tak  popularnie  zw ie się potw ór 
z Loch Ness —  może jednak ist­
n ieje  naprawdę.

Jak ie  są na to dowody? Otóż 
nad jezioro Loch Ness przy­
była swego czasu ekipa uczo­
nych z Uniw ersytetu  w  B irm ing  
ham, uzbrojonych w  supernowo­
czesną aparaturę dźw iękow ą. 
Uczeni „zbom bardow ali” wody je  
ziora fa lam i dźw iękow ym i o 
wysokiej częstotliwości. Po 13 
m inutach fa le  dźw iękow e w ykry  
ly  duże poruszające się przed­
m ioty, które w edług opinii in ­
żyniera e lek tryka  D. Gordona  
Tuckera z B irm ingham  były „na 
pewno” zw ierzętam i.

N a  ekranie aparatu ry  dźw ię­
kow ej po ja w ił się ślad obiektu, 
poruszającego się z szybkością 
około 17 m il na godzinę, a za­
głębiającego się w  wodzie w  
tem pie około 450 stóp na godzi­
nę. O biekt zdaniem  uczonych, 
m ia ł „kilkanaście m etrów  d łu ­
gości”. W ykryto  «też dw a inne  
obiekty, te  jednak poruszały się 
w olniej. „.Znaczne tempo podno 
szenia się i opadania obiektów  

pow iedział inżyn ier Tucker

Umowa handlowa
Polska-Argentyna

B U E N O S  A IR E S  P A P . W  z w ią z ­
k u  z p o d p is a n ie m  w  g ru d n iu  ub ieg  
lego  ro k u  p o ls k o -a rg e n ty ń s k ie j u 
m o w y  h a n d lo w e j, u k a z u ją c y  się w 
B u en o s  A ire s  d z ie n n ik  „ L a  N a c io n ”  
o p u b l ik o w a ł 5 s ty c z n ia  b r . a r ty k u ł  
w s tę p n y  p t. „ S to s u n k i h a n d lo w e  z  
P o ls k ą ”  w  k tó r y m  p o d a je  s ię  m . in .:

„Z a s a d a  w za je m n o ś c i o ż y w ia  p o d ­
p is a n y  u k ła d  z P o ls k ą . R e a liz a c ja  
u k ła d u  m o że  dać p o ż y te c z n e  re z u l­
t a ty  o b u  s tro n o m , a  je g o  sens ozna 
cza u m o c n ie n ie  te n d e n c ji po szu k i­
w a n ia  ry n k ó w  w  ce lu  z a k u p u  n ie ­
z b ę d n y c h  n am  p ro d u k tó w  i je d n o ­
cześnie sp rze d aży  r e z u lta tó w  nasze­
go w y s iłk u  n a ro d o w e g o  —  czy  to  
w  r o ln ic tw ie  c zy  w  p rz e m y ś le ” .

N O W Y  JO R K  P A P . W  tych 
dniach w  Stanach Zjednoczo­
nych w ybuchł skandal nie noto­
w any w  historii kościoła kato­
lickiego w U S A  -  pisze kore­
spondent P A P  red. St. G łąb iń - 
ski. 20 księży katolickich z gra­
niczącej z Now ym  Jorkiem  ar­
chidiecezji N e w ark  w ystąpiło z 
otw artym  oskarżeniem  pod ad­
resem kierow nictw a kościelnego 
tego okręgu, zarzucając m u ra ­
sizm, dyskrym inow anie M u rzy ­
nów i Puertorykańczyków , bigo- 
terię  i dwulicowość.

Księża, którzy w ystąpili prze­
ciwko episkopatowi i k ie row ­
nictw u diecezjalnem u, zyskali 
szerokie poparcie społeczeństwa 
N ew ark .

P R Z E D  k l ik u  d n ia m i „ z b u n to w a ­
n i“  ks ię ża  o p u b lik o w a li lis t  o tw a r  
t y  do  m ie js co w e g o  k ie ro w n ic tw a  
ko ście lnego. W  liś c ie  ty m  s tw ie rd za  
ją ,  że w  kośc io łac h  s tosu je  się  ra ­
s isto w sk ie  p ra k ty k i.  N p . d zie c iom  
m u rz y ń s k im  o d m a w ia  się  p ra w a  siu  
żen ią  do m szy. K o ś c io ły  w  N e w a rk  
otoczono d ru te m  k o lc za s ty m , b y  n ie  
dopusźczać d z ie c i m u rzy ń s k ic h  na  
te re n  ko ś c ie ln y .

K s ię ża  w  liś c ie  s tw ie rd z il i ponad  
to . że s zk o ły  p a ra f ia ln e  w  N e ­
w a rk . to  „ n a jw ię k s z y  w  sta n ie  N e w  
J e rs ey  p ry w a tn y  sy stem  szkó ł* w  
k tó ry c h  s to su je  ślę zas ad y  segrega  
c j i  ra s o w e j“ .

9 b m . „ z b u n to w a n i“  ks ię ża , wśród  
k tó ry c h  z n a jd u je  s ię  ty lk o  je d e n  
M u rz y n , z o rg a n izo w a li k o n fe re n c ję

p ras o w ą . K s ię ża  p o w tó rz y li oskarżę  
n ia , rzu co n e u p rze d n io  pod ad re ­
sem  ep is k o p a tu . S tw ie rd z ili też, że 
z ja w is k a  ta k ie  ja k  w  N e w a rk . spo 
ty k a  się  w e  w s zy s tk ic h  a m e ry k a ń ­
sk ic h  d ie ce z jac h .

Z dnia na dzień

Izrael państwem
nuklearnym?

PR A S A  Ś W IA T O W A  w y b iła  
l lu s ty m  d ru k ie m  w ia d o ­

m ość, że Iz ra e l w y p ro d u k o w a ł,  
a lb o  w  n a jb liż s z y m  czasie w e j 
dzie  w  p o s ia d an ie  b ro n i ją d ­
ro w e j. D z ie je  się to  w  o k re ­
sie po g łęb ia ją ce go  się k r y z y ­
su n a  B lis k im  W schodzie  w  
w y n ik u  n o w yc h  p ro w o k a c ji 
T e l A w iw u , w  a tm o s fe rze  w o  
jo w n ic z y c h  p o g ró żek  w  z w ią z  
k u  z fra n c u s k im  em ba rg o  na  
sp rzę t w o js k o w y  d la  Iz ra e la .

B ro ń  ją d ro w a  w  rę k a c h  sza 
le ń c ó w , p ań s tw a  opętanego  tą  
d zą p o d bo jów , k tó re g o  ek sp a n  
sjon is tyc zn e  a p e ty ty  s ta ły  się  
ź ró d łe m  g ro źn yc h  n ap ię ć  w  
je d n y m  z k lu c zo w y c h  re jo ­
n ó w  p ań s tw a , k tó re  w b re w  
w y ra ź n y m  u c h w a ło m  R a d y  
B ezp ie cze ń stw a p ra g n ie  u w ie ­
czn ić  sw e zdobycze — w s zy­
s tk o  to  m u s i b u d z ić  n a jw y ż ­
szy n ie p o k ó j.

O ty m , że Iz ra e l c zy n i in ­
te n s y w n e  p rz y g o to w a n ia  do  

z a w ła d n ię c ia  b ro n ią  a to m o w ą ,

w ia d o m o  b y ło  od  d a w n a , a  za 
w a rc ie  p rzed  p a ro m a  m ie siąc a  
m i ta jn e g o  u k ła d u  m ię d zy  
T e l A w iw e m  i B o n n  w  s p ra ­
w ie  p ro d u k c ji p o c is kó w  raicie 
to w y c li i w s p ó ln yc h  bad a ń  
n u k le a rn y c h  w y w o ła ło  p o w ­
szechne z a n ie p o k o je n ie  w  
św iec ie . Iz ra e lo w i i N B F  p rzy  
ś w ie c a ją  podobne ce le  — rosz  
czc n ia  te ry to r ia ln e  w o b ec są­
s ia d u ją c y c h  p ań s tw  i a to m o ­
w e  a m b ic je  d la  p o p a rc ia  tych  
dążeń .

N a  an a lo g ic zn y c h  p rzes ła n ­
k a c h  Iz ra e l z m o n to w a ł w  ostat 
n ic h  la ta c h  oś z rzą d e m  R e ­
p u b lik i P o łu d n io w e j A f r y k i.  

P ra sa R P A  n ie ra z  n a w o ły w a ­
ła  do  p o w tó rze n ia  zw y c ię s tw a  
J z ra e ła  w  o d n ies ie n iu  do są­
s ia d u ją c y c h  z n ią  n ie po d le ­
g ły c h  pań s tw  a fry k a ń s k ic h . 
M ię d z y  obu k r a ja m i ro z w ija  
się w s p ó łp ra c a  w o js k o w a , 
pod k ie ro w n ic tw e m  zac h o d nio  
n ie m ie c k ic h  sp e c ja lis tó w  p ro ­
w a d zo n e  są w s p ó ln ie  iz ra e l­
s k o -p o łu d n io w o a fry k a ń s k ie  ba  
d a n ia  w  za k re s ie  b ro n i a to n io  
w y c h . Z e  u m a c n ia n ie  p o lity c z  
n o -m ilita rn y c h  w ię zó w  w  tró j  
k ą c ie  T e k  A w iw u  — B o n n  — 
P re to r ia  le ż y  w  in te re s ie  arae  
ry k a ń s k ie g o  im p e r ia liz m u  n a  
B lis k im  W sch o d z ie , n a  obsza­
rz e  w p ły w ó w  N A T O  i w  C zar  
n e j A fr y c e  — o ty m  n ie  trzeb a  
n ik o g o  p rz e k o n y w a ć , ( jr )

Harakiri
T O K IO . P o w s zec h n ą  ż a ło b ę  w y w o  

ła ła  w  J a p o n ii k ra d z ie ż  w y s ta w io ­
nego w  K lo t  o o b ra zu  T o u lo u se  
L a u tre c a . W e d łu g  o s ta tn ic h  do n ie ­
sień , n o c n y  s tra ż n ik  m u z e u m , z k tó  
re go  'z n ik n ę ło  a rc y d z ie ło , n ie ja k i  
T s u ta ro  im a i,  p o p e łn ił h a r a k i r i ,  u -  
w a ż a ją c , iż  je s t  n a zaw sze  zh ań b io  
n y .

w ie n  le k a rz  p rz e b y w a ją c y  n a  w a ­
k a c ja c h  n ad  je z io re m  s fo to g ra fo w a ł 
ja k ie g o ś  s tw o ra  o  d łu g ie j s zy i w y ­
n u rza ją c e g o  s ię  z  w ó d  i  to  je s t , j a k  
do ty ch c zas , n a jb a rd z ie j „ w ia ry g o d ­
n a ”  p o d ob izna  „N es s ie " .

IN Ż . T U C K E R  zastrzega się 
jednak, że n ie  może z całą pew  
nością dowieść istnienia potwo­
ra. Zapowiada, że w  przyszłości 
podejm ie dalsze badania, ty m  ra  
zem przy pomocy jeszcze bar­
dziej ulepszonej aparatury.

(m. j.)

—  w yklucza hipotezę, że mogły  
to być ryby” .

D O Ś W IA D C Z E N IA  p rzep ro w ad zo ­
n e  p rze z  e k ip ę  z B irm in g h a m  n a ­
d a ją  n o w y c h  ru m ie ń c ó w  ż y c ia  sta­
re j,  s ięg a jąc e j V I  w ie k u  le g en d z ie  o 
p o tw o rze  z L och  N ess. W e d łu g  te j 
le g en d y . „N es s ie”  często b ara szk o ­
w a ł n a  p o w ie rzc h n i je z io ra , a k ie ­
dyś n a w e t za p ę d z ił się podobno aż  
n a  p o b lis ką  drogę, o czy m  św iad ­
czyć m ia ły  ś lad y  o lb rz y m ic h  ła p  
o d ciś n ię ty ch  w  b ło tn is ty m  g ru n c ie .

O D  R O K U  1962 „N es s ie”  b y ła  
p rze d m io te m  za in te re s o w a ń  o rg a n i­
z a c ji pod n a zw ą  „ B iu ro  B ad a ń  n ad  
Z ja w is k ie m  P o tw o ra  z Lo ch  Ness” . 
P ra c o w n ic y  te j o rg a n iz a c ji p o czy n i­
l i  w ie le  zd ję ć  ró żn y c h  o b ie k tó w , 
k tó re  od  b ie d y  m o żn a  b y  u znać za  
p o tw o ra . Ju ż  n a d łu g o  p rzed  po­
w s ta n ie m  „ B iu r a ” , w  ro k u  1934, p e -
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W  B e r lin ie  I l ja ,  k tó r y  zn a l n ieco  ira ń s k i od ro b o tn ik ó w  
w  A ze rb e jd ża n ie , zaczął s tud io w a ć  o r ie n ta lis ty k ę . P oczyn ił 
w ie le  ko rz y s tn y c h  zna jom ości. M ię d z y  in n y m i p ozn a ł wodza  
p le m ie n ia  n om ad ów  z p og ra n icza  tu re c k o -ira ń s k ie g o , k tó r y  
k ie dyś  m ia ł m u  się ogrom nie  p rzydać . W iedząc, że m u s i w s tą ­
p ić  do  N S D A P  z a n im  p a r tia  ta  d o jd z ie  do w ła d z y  —  ró w n ie ż  
d z ię k i w u jo w i u zy s k a ł osobistą re ko m en d ac ję  R u d o lfa  Hessa.

O  T Y M  W S Z Y S T K IM  IL J A  S W IE T L O W  p o in fo rm o w a ł M o ­
skw ę  w  sw o im  p ie rw s z y m  za szy frow an ym  m e ld u n k u .

K IE D Y  H IT L E R  Z O S T A Ł  K A N C L E R Z E M  R ZE S ZY, I l ja  w s tą  
p i l  do o d d z ia łó w  sz tu rm o w ych . Po zaręczynach  z có rką  w yso ­
k iego  u rz ę d n ik a  A ussenam tu , noszącego w  książce Jegorow a  
n azw isko  G us ta w  v o n  M ik k , zaczął zb ie rać  in fo rm a c je  o  n ie ­
m ie c k im  p ro g ra m ie  zb ro jeń , o s tan o w isku  wobec F ra n c ji,  o 
n ie m ie c k ic h  ro k o w a n ia c h  z D a la d ie re m . W s zys tk ie  te  in fo rm a ­
c je  p rz e k a z y w a ł za pośred n ic tw em  zaszy frow an ych  k a r t  pocz­
tow ych .

Po skończeniu  s tu d ió w  jego w u j,  Hans S chu ltz , z w ró c ił się 
do sw o jego  starego p rz y ja c ie la , a d m ira ła  Canarisa, z p rośbą  o 
p rz y ję c ie  b ra ta n ka  do s łużby  w  w y w ia d z ie  w o js k o w y m . I l ja  za­
czą ł p ra cow a ć w  departam enc ie  w sch o d n im  A b w e h ry . W te dy  
też z o r ie n to w a ł się, że m a łżeństw o  może m u  p rzeszkodzić  w  
p o d w ó jn y m  ż y c iu  agenta. Z e rw a n ie  zaręczyn  z E lzą  v o n  M ik k  
u ła tw i ł  m u  o jc ie c  narzeczonej, k tó r y  s p rz e c iw ia ł się tem u  m a ł­
że ńs tw u  z f in a n s o w y c h  względó io .

S W IE T L O W  P IE R W S Z Y  R A Z  O T A R Ł  S IĘ  o n iebezp ieczeń­
s tw o , k ie d y  na  horyzon c ie  p o ja w ił się p e w ie n  o fic e r SS z  u rz ę ­
d u  bezp ieczeństw a Rzeszy, Ressler, k tó r y  z n a ł jego  w u ja  Hansa  
S chu ltza  jeszcze z M o n ach iu m  i ' k tó r y  s łysza ł o je go  p la n ie  
sp ro w ad ze n ia  do N ie m iec  b ra ta n ka  z R os ji. I l ja  w y tłu m a c z y ł 
m u, że F r ie d r ic h a  Rosjanie  n ie  w y p u ś c ili ze Z w ią z k u  R adziec­
kiego, i  że on  sam  pochodzi z ro d z in y  S ćhu ltzó w  z H a m b urga . 
Ressler n ie  b y ł je d n a k  p rzekonany. K ie d y  I l j a  o p o vne d z ia l o 
ty m  in cyde n c ie  w u jo w i,  s ta ry  H ans u ż y ł w sz y s tk ic h  sw ych  
w p ły w ó w  ażeby usunąć Resslera z B e r lin a .

(c. d. n.)
O prać . Z E T A

A  1® b m . n a  k o n fe re n c ji 
p ras o w e j w  W a ty k a n ie , se k re ­
ta rz  g e n e ra ln y  Ś w ia to w e g o  S y  
n o d u  B is k u p ó w  p o in fo rm o w a ł 
d z ie n n ik a rz y , że p ap ie ż  P a w e ł  
V I  p o s ta n o w ił zw o ła ć  na p a ź ­
d z ie rn ik  b r . n a d zw y c za jn e  po  
s iedzenie  sy n o d u  b is ku p ó w . 
O b ra d y , k tó re  p o tr w a ją  oko ło  
2 ty g o d n i, zg ro m a d zą  b lis k a  
200 d u c h o w n y c h  z ca łego św ia  
ta .

Z d a n ie m  o b se rw a to ró w  p o li­
ty c zn y c h , g łó w n y m  zad a n iem  
synodu  b ęd z ie  p rze zw y c ię że ­
n ie  k ry z y s u  d y s c y p lin y  w e w ­
n ą trz  ko ś cio ła .

A  10 b m . zosta ł p o d p isa n y  w  
T ir a n ie  p ro to k ó ł h a n d lo w y  
m ię d z y  P o ls k ą  a A lb a n ią  na  
r o k  1969. D o k u m e n t za k ła d a  
w zro s t w y m ia n y  to w a ro w e j w  
s to su n k u  do ro k u  1968. P o l­
ska b ęd z ie  d o starczać do  A lb a  
n i i  m a s zy n y  1 u rząd ze n ia , 
k o k s , w y ro b y  h u tn ic ze  i in n e . 
D o s ta w y  z A lb a n ii do P o ls k i 
o b e jm o w a ć  b ęd ą m . in . : as­
fa l t ,  ru d ę  c h ro m o w ą , p rze w o ­
d y  m ie d z ia n e  o ra z  to w a ry  d la  
za o p a trze n ia  r y n k u  w e w n ę trz ­
nego.

Z N Ó W  S A M O L O T  
U P R O W A D Z O N Y  N A  K U B Ę

A  W  m ie śc ie  S a n tiag o  de  
C u b a  w y lą d o w a ł sa m olo t p a­
sa żersk i k o lu m b ijs k ic h  l in i i  
lo tn ic z y c h  „ A v ia n ć a “  z 58 p a­
sa żeram i n a  p o k ła d z ie . Jeden  
z n ic h , u z b ro jo n y  w  p is to le t, 
s te rro ry z o w a ł za łogę i  z m u s ił ją  

do  p rz y ję c ia  ku rs u  w  k ie ru n  
k u  K u b y .

N O W A  F A L A  S T R A J K Ó W  
W E  W Ł O S Z E C H

A N o w y  ro k  w e  W łoszech  
ro zp o czą ł się od n o w y c h  s tra j 
kó w . W  p ią te k  zo sta ł p ro k la ­
m o w a n y  w  R z y m ie  24-godzin  
n y  s t ra jk  p ra c o w n ik ó w  k o m u  
n ik a c jl  m ie js k ie j, k tó r y  spara  
l iż o w a ł c a ły  ru ch . W ład ze  
m ie js k ie  zm uszone b y ły  uciec  
się do p o m o cy  w o js k a , k tó re  
u d o stęp n iło  sw o je  p o ja zd y  do  
p rze w o że n ia  lu d n o śc i. N a  po ­
n ie d z ia łe k  za p o w ie d z ie li s t ra jk  
p ra c o w n ic y  p rze m y s łu  p e tro ­
chem icznego , w y s u w a ją c  ró ż­
n e p o s tu la ty  ek o n o m iczn e .

W  d a lszy m  ciąg u  p a n u je  n ie  
p o k ó j n a  w ło s k ic h  u cze ln ia ch . 
N a  n ie k tó ry c h  w y d z ia ła c h  u n l 
w e rs y te tó w  t r w a ją  n a d a l s tra j 
k i  o k u p a c y jn e .

Policzek dla  USA

S zw ecja
musie DRW
R Z Ą D  szwedzki postanowił 

uznać D R W  i nawiązać z n ią  
stosunki dyplom atyczne. Szwe­
cja jest p ierw szym  kra jem  Euro  
py zachodniej, .k tó ry  uznał fo r­
m alnie  D R W , jednakże żywe  
kontakty n ieoficja lne k ra je  te  
utrzym ują  już od r. 1965.

U Z N A N IE  rzą d u  D e m o k ra ty c z n e j 
R e p u b lik i W ie tn a m u  p rze z  S zw ec ję  
w y w o ła ło  n a  c a ły m  św iec ie  du żą  
sensację. Z e  z ro z u m ia ły c h  w zglę^  
d ó w  p o sun ięcie  to  za n ie p o k o iło  W a­
s zy n g to n . C hocia ż o f ic ja ln ie  S ta n y  
Z je dn o c zo ne  n ig d y  n ie  w y p o w ie ­
d z ia ły  w o jn y  W ie tn a m o w i P ó łn o c n o  
m u  — od w ie lo  la t  p ro w a d z iły  ją  
p rzec ie ż, b o m b a rd u ją c  D R W  i  a s t-  
rz e liw u ją c  je j  w y b rz e ż a  z  okrętótfr 
w ojennych^ W  te j s y tu a c ji n a w ią z a ­
n ie  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z  
p a ń s tw e m , p rz e c iw k o  k tó re m u  za­
anga żo w an o  w ie lk ą  p o tęgę m il ita r ­
n ą  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h , tru d n o  
u zn ać  za  w y ra z  s y m p a tii do p o lity ­
k i  m o c a rs tw a  z za  A t la n ty k u .
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W s p ó łz a le ż n o ś ć
czy antagonizm ?

R E F L E K S JE  T E  czerpię  
przede w szystkim  z obrad  
plenum  W K Z Z . które prze­
biegały w okół k luczow ych  
spraw  w ystępujących w  tak  
zw anej pozaprodukcyjnej 
sferze życia załóg pracow ­
niczych naszego w ojew ódz­
tw a . W arto  podkreślić raz 
jeszcze k rytyczny  ton w  
trakto w an iu  om awianych  
problem ów  i  to, że pod­
stawow y tem at „d z ia ła l­
ność ideow o-w ychow aw cza  
wśród załóg” u jęto  na p le ­
num  bardzo szeroko w od­
niesieniu do wszystkich  
dziedzin i  sytuacji.

I  Z N Ó W  O Ś W IA T A ^ .

A  W IĘ C  w  pierw szym  rzę ­
dzie analizie  poddano stan w y ­
kształcenia ogólnego i  zawodo­
wego pracow ników , słusznie 
wychodząc z założenia, że pod­
staw ą w szelkie j sensownej dzia

Błyskawiczny wywiad z popularnq spikerkq TV

Edyta Wojtczak w Szczecinie
J A K  J U Z  N A S I C Z Y T E L N IC Y  W IE D Z Ą  Z  W C Z E Ś ­

N IE J S Z Y C H  Z A P O W IE D Z I, D Z IŚ , W  N IE D Z IE L Ę , O D ­
B Ę D Z IE  S IĘ  IM P R E Z A  E S T R A D O W A  O R G A N IZ O W A N A  
Z  O K A Z J I Z A K O Ń C Z E N IA  P L E B IS C Y T U : „ B U R S Z T Y ­
N O W Y  P IE R Ś C IE Ń ”. P O P R O W A D Z I JĄ  E D Y T A  W O J T ­
C Z A K . D Z IĘ K I  P O P U L A R N O Ś C I T E J  S P IK E R K I T A K ­
Ż E  W Ś R Ó D  „ P A N IE N E K  Z  M IĘ D Z Y M IA S T O W E J ” 
O T R Z Y M A L IŚ M Y  O N E G D A J  B Ł Y S K A W IC Z N E  P O Ł Ą ­
C Z E N IE  T E L E F O N IC Z N E  Z  W A R S Z A W S K IM  M IE S Z K A ­
N IE M  P A N I E D Y T Y .

znać, że n a jb ard z ie j p rzy w ią za ­
łam  się do spikerki.

—  C Z Y  podoba się pan i na ­
zw a „Bursztynow y P ierścień”, 
jak o  określenie nagrody dla  
najpopularnie jszych aktorów  
roku?

—  N A Z W A  T A  bardzo m i 
się podoba; ja k  m i w iadom o  
jest ona połączona z w ręcze­
niem  autentycznego bursztyno­
wego pierścienia. Jest to nazwa  
oryginalna, bardzo zw iązana z

* H A L O ! S Z C Z E C IN  —  p ro - *y . K tó rą  ro lę  lu b i pan i n a j-  waszym  nadm orskim  regionem , 
itzę, tu  W arszaw a! *— słyszę bardzie j?  Cieszę się, że podczas im prezy
głos te lefonistki i ju ż  rozm a- —  W S Z Y S T K IE  są in te resu - spotkam w yróżnionych a k to - 
w ia m  z panią Edytą W ojtczak, jące i każda z nich w ym aga r ° w - Z zadowoleniem  p rz y ję -

— D O B R Y  W IE C Z Ó R ! W iem , dużego przygotow ania  oraz psy- la.m  zaproszenie do prow adze- 
f e  przed pół godziną skończyła chicznych predyspozycji. Muszę nia  tego koncertu.
p a n i nocny dyżur w  T V , d la - przyznać, że każda z n ich da je  —  D Z IĘ K U J E M Y  za rozm o- 
tego postaram  się zabrać pani m i dużo zadowolenia. P ro w a- w ę i do m iłego zobaczenia pod- 
Jak n a jm n ie j czasu przeznaczo- dzenie im prez da je  możność czas im prezy  w  k in ie  „Colos- 
nego na w ypoczynek, prosząc bezpośredniego kontaktu  z p u - seum”.
«  k ilk a  słów dla  C zy te ln i- blicznością co jest n iezm iern ie  R ozm aw iał:
k ó w  „K u rie ra  Szczecińskiego”, przy jem ne, jedn ak  muszę p rzy - A N D R Z E J  Z B O R O N
!A w ięc —  czy by ła  pan i już  
w  Szczecinie i co pan i obie­
c u je  sobie po obecnej w izyc ie  
j k  naszym  mieście?

—  D O T Y C H C Z A S  by łam  w  
Szczecinie ty lk o  raz, ale n ie ­
s te ty  , m ia łam  zby t m ało czasu 
n a  dokładne zw iedzenie m iasta.
P rzed  dw om a la ty  w  P arku  
K asp ro w icza  odbyła się im p re ­
za  pn. „Zna jom i ze szklanego 
e k ra n u ” . W tedy  to po raz  
p ierw szy  m ia ła m  okazję  spot­
kać się z życzliw ą publicznoś­
c ią  Szczecina. B y ł to jednak  
bardzo k ró tk i pobyt. Sądzę, że 
ty m  razem  poświęcę w ięcej 
czasu na poznanie m iasta. O b ie ­
cu ję  sobie, na d łuże j p rzy je ­
chać do Szczecina w  m aju , 
k tó ry  jest podobno n a jp ię k ­
n ie jszym  okresem waszej w ios­
ny.

—  W Ł A Ś C IW IE  łączy pan i w  
s w e j pracy trzy  specjalności: 
s p ik e rk i, p rezen terk i progra­
m ó w  T V  i  prow adzącej im p re-

Sztuczne ¡norze
w  A u s tra lii?
P R Z E W ID U J E  S IĘ , że  ju ż  n ie ­

d łu g o  w  c e n tru m  k o n ty n e n tu  a u ­
s tra lijs k ie g o  m o że  p o w sta ć  sztuczne  
•n o rze .

B as en e m  je g o  b y ła b y  b ag n is ta  k o t  
l in a , o b e jm u ją c ą  o b sza r 9 600 k m  
k w . w  p o łu d n io w e j części k o n ty ­
n e n tu . S ie c ią  k a n a łó w  po łąc zo n o  b y  
f ą  z  O cea n em  S p o k o jn y m .

■ P rz e w id u je  s ię , że  u tw o rze n ie  
sztu czn e g o  m o rza  w p ły n ę ło b y  na  
z m ia n ę  k l im a tu  — o b n iż y ło b y  te m p e  
«© tu rę  i  zw ię k s zy ło  o p a d y .

Francuski szarlatan dia reklamy
uprowadził własne dzieci

„Czarodziej z M arsa!“
O P IN IA  francuska pasjonuje tanów i oczywiście płacili za  to gru 

sprawą M aurice  G erarda, be Pien!£łdze-
P R ZE D  k ilk u  dniam i „czaro­

dziej z M arsa l” został areszto­
w any pod zarzutem  uprowadze­
nia własnych dzieci. N ie  w ia -

się
zwanego popularnie „czarodzie­
jem  z M arsa l”. Jakko lw iek  m e­
ritum  te j sprawy jest praw do­
podobnie tragiczne, same oko-
liczności są raczej groteskowe i  domo, dlaczego ta k 'p o s tą p i!
rzucają  nowe św iatło  na stosun­
k i panujące na francuskiej pro­
w incji.

być może po prostu d la  celów  
reklamowych.

27 L IS T O P A D A
N A J W A Ż N IE J S Z A  je d n a k  

ro k u  M a u r ic e  «a le j a fe rze  je s t  re a k c ja  p ra s y  f ra n
G e ra rd  z a m e ld o w a ł p o lic ji, że n ie -  cu s k ie j, k tó ra  p r a k ty k i „ c z a ro iz ie -  
z n a n i s p ra w c y  u p ro w a d z ili d w ó ch  ja  z M a rs a l“  t r a k tu je  z  p rz y m ru ż a
je g o  m a ły c h  s y n k ó w : G a b rie la ®ka i n ie  je s t w c a le  zaskoezo
P a scala . N a  p y ta n ie  p o lic ja n tó w , c zy  n a z ja w is k ie m  c za rn e j m a g ii. .C za  
kogoś p o d e jrze w a , G e ra rd  o d p o w ie  ro d z ie jó w “  w  ro d za ju  G e ra rd a  jest 
d z ia ł, że u c z y n iła  to  k o n k u re n c y jn a  znaczn ie  w ię c e j, szczegó ln ie  n a pro  
se kta  c za ro w n ik ó w , k tó rz y  zazd r® - w in c ji. Is tn ie ją  ca łe  s to w a rzys zen ia  
szczą m u  n a d n a tu ra ln e j w ła d z y , ja -  i sekty  u p ra w ia ją c e  ta je m n e  p rak -  
k ą  posiada nad lu d ź m i i w y d a rz ę -  t y k i.  P a ry ż  ta k ż e  n ie  je s t w o ln y  od  
n ia m i. O c zyw iśc ie  w  M a rs a l i o k o - zabobonów , choc iaż tu ta j p rzew aża

racze j m o d a  n a w ró ż b itó w  i  as tro ­
logów .

ltc y  w ie d z ia n o  od  d a w n a , że  M a u  
r ie e  G e ra rd  u p ra w ia  „ c z a rn ą  m a ­
g ię“ .

W  t ra k c ie  o g lęd z in  d o m u  „czar®  , , . 
d z ie ją "  o k a z a ło  sie, że posiada on 
pod z ie m ią  coś w  ro d z a ju  k a p lic y . ”  
g d z ie  w ś ró d  m o n s tru a ln y c h  f ig u r  
i  o rn a m e n tó w  czo łow e  m ie js ce  zaj

C zo łow ą p rz e d s ta w ic ie lk ą  je s t 27- 
ie tn ia  N ic o le  V a lie r , k tó ra  z a jm u je  
lu ksusow y a p a rta m e n t p rzy  u lie y  
R iv o li na w p ro s t L u w ru . D o  sw oich  

i  w iiic .i i i c i .vuw  CCW.WWC i.i.c jo c c  . a  p ra k ty k  d o ro b iła  ona ea łą  teo rię
m u je  posąg C h rys tu s a  o d w ó ch  gto p se u d onaukow ą o m o żliw o śc iac h  w y
w a c h  i sześciu rę k a c h  -  posąg „ m ó  syła n >a p rzez  lu d z k i m ózg  czego..
w ią c y “ . T u ta j w ła ś n ie , p rzed  ty m  ™ ro d za ju  fa l ra d io w y c h  w  c z w a r-
p osąg iem , „ A s h ra m “ c z y li w ie lk i k a  w - Prz y szłość>. ale
p ła n  G e ra rd  o d p ra w ia ł coś fa le  te p o w ra c a ją  do  ow ego m ózgu
d z a ju  m s zy , p rz y  k tó re j as y s to w a - 1 przynoszą o b ra zy  p rzy s z ły c h  w y ­
ła  je g o  żo n a „ k a p ła n k a “  A lfe o la . usrzen .
L u d z ie  zas ię g a li ra d  u  n a ry  s z a r la - M IIIO S Ł A W  A Z E M B S K I

łalności ideologicznej i k u ltu ­
ra ln e j jest oświata. O kazuje  
się, że w  ty m  zakresie  nie 
można poddawać się zbytn ie ­
m u optym izm ow i. W praw dzie  
ty lko  w  roku szkolnym  1967/68 
szkpły podstawowe ukończyło  
3 415 pracow ników , średnie o - 
gólnokształcące i zawodowe —  
1 969. a k ilku se t —  wyższe u - 
czelnie. zaś ogółem naukę w  
szkołach od podstaw owej do 
wyższej kontynuow ało ponad 
20 tysięcy osób pracujących, to 
jedn ak  ciągle problem  kształ­
cenia i dokształcania pracow ni­
ków  nie stanowi podstaw owej 
trosk i w  polityce kadrow ej za­
k ładu . P rzyk ładem  mogą być 
dane z k on tro li przeprowadzo­
ne j przez C R Z Z  w  80 zak ła ­
dach w  k ra ju . W  grupie p ra ­
cow n ików  adm in is tracy jn o -b iu ­
row ych co trzeci pracow nik  
w ykazu je  się w ykształceniem  
podstaw owym , w  grupie p ra ­
cow n ików  inżyn ieryjno-technicz  
nych co czw arty  n ie  m a w ym a ­
ganego w ykszta łcen ia  średnie­
go lub  wyższego, i w reszcie —  
co szósty robotn ik  p rodukcyjny  
n ie  ukończył szkoły podstawo­
w ej.

W Y M O W N E  S Ą  P R Z Y K Ł A D Y  
z a c z e rp n ię te  z  z a k ła d ó w  szczec iń ­
sk iego  p rze m y s łu  od z ieżo w eg o : w  
Z P O  „ D a n a ”  12 p ro c . p ra c o w n ic  
n ie  m a w y k s z ta łc e n ia  p o d staw o w e­
go, w  Z P O  „ K o r a l”  — 30 p ro c ., w  
Z a k ła d a c h  P rz e m y s łu  F ilc o w e g o  — 
8 p ro c . Z a ło g a  Z P O  „ D a n a ”  le g ity  
m u je  się w  22 p ro c e n ta c h  ty tu ła m i  
k w a l i f ik a c y jn y m i a Z P O  „ K o r a l”  
w  M y ś lib o rz u  —  je d y n ie  w  S p ro c . 
M a te r ia ł p o ró w n a w c z y  je s t  c ie k a ­
w y  o t y le ,  że w e  w s zy s tk ic h  w y ­
p ad k ac h  c h o d z i o za ło g i k o b ie ce , 
a w a r u n k i z a tru d n ie n ia  i  p ła c y , są 
z b liż o n e . Z a te m  to  n ie p ra w d a , że 
lu d z ie  n ie  chcą się  u c zy ć ; d an e te  
i lu s tr u ją  n a to m ia s t ró ż n e  s ta n o w i­
ska k ie ro w n ic tw  w o b ec  s p ra w  o -  
ś w ia ty  i  k w a li f ik a c ji .  Z n a m ie n n a  

je s t  ró w n ie ż  in fo rm a c ja  p o d an a  n a  
o m a w ia n y m  p le n u m , s tw ie rd z a ją c a ,  
że z a le d w ie  w  k i lk u n a s tu  z a k ła ­
dach k o n fe re n c je  s a m o rzą d u  ro b o t  
n iczego  p o d ję ły  p ro b le m a ty k ę  
k s z ta łc e n ia  załogi?

W A Ż N Y M I  O G N IW A M I p ra c y  
k s z ta łc e n io w e j - i d z ia ła n ia  id e o w o -  
w y ch o w a w cze g o  są k lu b y  i  u n iw e r ­
sy te ty  ro b o tn ic ze , w s ze lk ie g o  ro d za ­
ju  k u rs y , w re s zc ie  u p o w sze ch n ie ­
n ie  c z y te ln ic tw a . T u  z n ó w  c ie k a w e  
in fo rm a c je :  o tó ż  p rz y  w zg lę d n ie
s ta łe j lic z b ie  o d c z y tó w  lic z b a  s łu ­
ch a c zy  w  u n iw e is y te ta c h , zespołach  
s a m o k s z ta łc e n io w y c h , k o ła c h  m i ­
ło ś n ik ó w  k s ią ż k i, z m n ie js z a  się. 
W śró d  ro z m a ity c h  p rz y c z jm  w y m ię  
n ia  się m . n . n ie  u w zg lę d n ia n ie  
p rze z  o rg a n iz a to ró w  p ro b le m a ty k i,  
k tó ra  in te re s u je  szczegó ln ie  ś rodo ­
w is k o  p ra c o w n ic ze  (n p . do rza dk o ś  
c i n a le ż ą  te m a ty  z w ią z a n e  z  ob o ­
w ią z u ją c y m i u k ła d a m i p ra c y , p ra ­
w e m  p ra c y  itd .) . C hoć z  d ru g ie j  
s tro n y  — je s t s p ra w ą  d y s k u s y jn ą , 
c zy  p o w in n y  to  b y ć  w ła ś n ie  te m a ty  
w y łą c z n ie  w ą s k o  p ro fe s jo n a ln e  czy  
też  ra c z e j — p o g łę b ia ją c e  w ie d zę  
o g ó lną, zw ła szc za  h u m a n is ty c zn ą  
(p o s tu la t  w y ró w n a n ia  je d n o s tro n ­
n e j fac ho w oś c i)?  W ie le  do  ży c ze n ia  
p o zo s ta w ia ją  te ż  fo r m y  p rze k a zu ;  
rza d k o ś c ią  je s t  n p . p o s łu g iw a n ie  
się ś ro d k a m i a u d io w iz u a ln y m i.

IN T E R E S  S P O Ł E C Z N Y  
C Z Y  O S O B IS TY ?

IN N A  S P R A W A . Jeden z
m ów ców  w y m ie n ił trzy  prob le ­
m y, k tóre  w edług  niego są za­
razem  przyczyną sprawczą i 
rezu ltatem , niezadow alających  
efektów  pracy w ychow aw czej 
wśród załóg. Są to:

T k w ią c y  jeszcze w  św iadom ości 
lu d z i p o d z ia ł n a  „ m  o j e ”  i  „s p  o- 
ł  e  c z  n e ” ; b ra k  s za cu n k u  d la  lu  
d zi s ta rs zy c h ; b ra k  sza c u n k u  d la  
p ra c y  i w ła s n e g o  z a k ła d u . S p o ­
s trz e ż e n ia  te, dość p o w sze ch n ie  
p o tw ie rd z a n e  p r zez o p in ię , to  te m a  
t y  sam e w  so b ie ... In n y  z d y s k u ­
ta n tó w  p o d n ió s ł s p ra w ę  w a d liw e  
go fu n k c jo n o w a n ia  s y s te m u  nag ró d  
i  k a r .  N p . re g u la m in y  p ra c y  w  30 
p ro c e n ta c h  p o św ięc o ne są k a ro m ,  
a m o ra ln e  bodźce w  p o stac i n a­
g ró d , p re m ii, p o c h w a ł o ra z  n ie z w y  
k le  is to tn e  in n e  fo r m y  społeczne  
go u z n a n ia  (w p is y w a n ie  d o  k s ię g i 
zas łu żo n yc h  p ra c o w n ik ó w  z a k ła d u , 
w p ro w a d z e n ie  o d z n a k  zas łu żo n yc h  
p ra c o w n ik ó w  z a k ła d u  i td .)  —  są 
ie k c e w a żo n e .

N A  om aw ianym  plenum  
W K Z Z  padło jeszcze jedno  
w ażne stw ierdzenie: że ów w ie -  
lopostaciowy system działań i 
zabieeów. kształcenia i  samo­

w ychow ania w zakładzie  p ra ­
cy, nie m a charakteru  ciągłego, 
systematycznego procesu; 
ogół zastępowany jest przez 
sporadyczne poczynania i  a k ­
cje.

T Y M C Z A S E M  fu n d a m e n te m  dz ia  
ła n ia  m ia ły  stać się  w ie lo le tn ie  p ro  
g ra m y  w y c h o w a w c z e  w  za k ła d ac h  
p ra c y , je d no c ząc e  w y s iłk i f in an s o  
w e  i o rg a n iz a c y jn e  w s zy s tk ic h  k o ­
le k ty w ó w , sto w a rzys zeń  i in s ta n ­
c ji H as łem  b y ł p o stu la t l ik w id o ­
w a n ia  b a r ie r  d z ie lą c y c h  ś ro d o w i­
ska p ra c u ją c y c h , k o n ie czn o ś ć  łą cze  
n ia  zadań  w y c h o w a w c z y c h : k s z ta ł 
to w a n ia  w ię z i k o le że ń s tw a , w z a je m  
n ego  s za cu n k u , u zn a n ia  w a lo ró w  
c z ło w ie k a  b ez w z g lę d u  n a jego  
w y k s z ta łc e n ie  i s ta no w isk o  — z 
za d a n ia m i e b o n o m ie zn o -p ro d u k -  
c y jn y m i.  W  p ra k ty c e  zaś c ią g le  
jeszcze fu n k c jo n u je  p rze k o n a n ie , 
że k ie ro w n ic tw o . a d m in is tra c ja , od 
p o w ia d a ją  je d y n ie  za gospodarczą  
d z ia ła ln o ś ć  za k ła d u . R ó w n ie  b łę d ­
n y . bo  ź le  p o s ta w io n y  je s t  p o g ląd , 
że in te re s  sp o łe czn y  Jest w a ż n ie j­
szy  od In te re s u  Je d n o stk i.

W Y P A D A  W IĘ C  na zakończę 
nie (raz jeszcze) przytoczyć 
odpow iedni fragm en t uchw ały  
zjazdow ej, gdzie stw ierdza się, 
iż jedyn ie  słusznym założeniem  
socjalizm u jest dialektyczna  
jedność i współzależność spraw  
produkcji i bytu  ludzi. Ludzi 
i w skaźn ików  ekonomicznych. 
K iedy  to założenie będzie speł­
nione wówczas efekty ideowo- 
-w ychow aw czei działalności 
wśród załóg pracowniczych bę­
dą mogły nas zadowolić.

M . C Z A R N IE C K I

N O C N E  S T R Z E L A N IE . 
P rz y rz ą d y  n o k to w iz y jn e , v -  
m o ż liw ia ją c e  w id z e n ie  w  
a b so lu tn ych  ciem nościach , 
p o z w a la ją  a rty le rz y s to m  na  
p ro w ad ze n ie  ce lnego ogn ia  
w  m ro k a c h  nocy.

N A  Z D J Ę C IU : n ieb o  nad  
z im o w y m  p oligonem .

(C A F -W A F -Z a w a d z k i)

.Wstyd'' Bergmanna 
-filmem roku

F IL M  S Z W E D Z K I „ W s ty d “ , 
B e rg m a n n a  u zn a n y  zas ta ł p rzez  
a m e ry k a ń s k ie  to w a rzy s tw o  k r y ­
ty k i  f ilm o w e j za  n a jle p s zy  f i lm  ro ­
k u , a sam  tw ó rc a  n a jle p s zy m  re ż y ­
serem .

„ W s ty d “  w y ś w ie t la n y  obecn ie  na 
e k ra n a c h  k in  U S A , je s t  h is to r ią  m ło  
d e j p a ry  i je j  p rze ży ć  podczas w o j ­
n y  s e ce sy jn e j, w o b ec k tó re j pozo­
s ta ją  b ie rn i.

Z a  n ajlep s zeg o  a k to ra  ro k u , k r y ­
ty k a  u zn a ła  a r ty s tę  szw ed zk ieg o  P e- 
ra  O scarssona, za  je g o  ro lę  w  s k a n ­
d y n a w s k im  f i lm ie  „G łó d “ , o p a rty m  
n a n o w e li H a m s u n a  pod ty m  sa­
m y m  ty tu łe m . Z a  n a jle p s zą  k re a c ję  
ko b ie c ą  u zn an o  ro lę  b o h a te rk i f i l ­
m u  „ W s ty d “ , o d tw o rzo n ą  p rze z  n o r  
w e s k ą  a k to r k ę  L iv  U llm a n .

K r z y ż ó w k a  n r  2
P O Z IO M O : 4. K o m p o z y to r  n ie -  P IO N O W O : K a ta n g a , t ra g ik , ston  

m ie e k i (1813—83), 7. S ze f rzą d u  w  k a , A n g o la , ra k a rz , ta b lic a , rw a , 
n ie k tó ry c h  k r a ja c h , 8. U ro czy ste  ro k , g aża , oko p , k la s e r , R eks. toast, 
p rz y ję c ie , 9. C ic h y  z a k ą te k , 10. S tru  a u to r , o rk a , S a w a , a u t, e m ir , E w a , 
m y k , m a ła  rze c zk a , 12. P ostać ze a m fo ra , fo tos , ro ndo , p a n i, O le k , 
s z tu k i M o lie ra , 16. K rz e w  o d ró b - A n ia , t ło , ce l, p ik lin g , b ło tn ik . F o r  
n y c h  liś c iac h , s tosow any n a  n is k ie  d o n , ro k ita , e m e ry t, e ry n ie , 
ży w o p ło ty , 19. D z iec ię ca  u k ła d a n -  N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
b a , 20. M ie jsc ow o ść w  p o w ie e ie  ło -  W . M ic h a ls k i — Szczec in , u l. N a ru -  
w ic k im  z barokows^m  pa łac em  z to w ic za  18/16 — b o n ' k s ią ż k o w y  w a r  
X V I I  w „  22. Z n a n a  h is zpa ń sk a  d ru  tc ś c i 120 z ł, K . G a jd z lń s k i — Szcze- 
ż y n a  p . n o żn e j, 23. R o d za j k a n a p -  c in , u l. B a rb a ry  5/11 — bon ks ią ż ­
k i ,  24. A u to r  „ K o lu m b ó w “ . k o w y  w a rto ś c i 100 z ł, I .  Ja n u s  —

P IO N O W O : 1. O d p ry s k , o d ła m , 2. G ry fin o , u l. B o h . S ta lin g ra d u  9 — 
R o d za j b a ta , n a h a jk a . 3. Im ię  że ń - b o n  k s ią ż k o w y  w a rto ś c i 90 z ł, J. 
sk ie , 4. P rz y rz ą d  le k a rs k i s łu żąc y  K o z e ra  -  Ł o b ez , u l. B u d o w la n a  
do  o g lą d a n ia  g łę b ie j po ło żo n yc h  n a -  17/1 -  bon k s ią ż k o w y  w a rto ś c i 80 
rzą dó w , 5. P a ra  się  lu d o w y m  rz e - z ł  i  M . S zu d a rsk a  — Szczec in , u l. 
m io s łem , 6. F o lw a rc z n y  p ra c o w n ik  F lo r ia n a  Szarego  la /«  — bo n  k s ią ż -  
n a je m n y , 11. Część ś w ia ta , 13. Z g i-  k o w y  w a rto ś c i 60 z ł. 
n ą ł z  r ę k i  b ra ta , 14. P o d o b n y  do  
p o rc e la n y , 15. P o k o je  le k a rs k ie ,
17. D re w n ia n e , o b u w ie , 18. Z a w ie ra  
u boczne w y ja ś n ie n ia  w  z d a n iu , 19.
L e k k i s ta te k , 21. S ka lec zen ie .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  
pod ad re se m  re d a k c ji, p l. H o łd u  P ru  
sk iego 8, do  22 h m . z a d n o ta c ją  n a  
k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a . ,g r  2“ .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I NN R  •

P O Z IO M O : R egres, fraze s , m ło c ­
k a , om as ta , le n , A k a b a . p o p ra w a , 
P a c z k ó w , zm o w a , n ó w , tro sk i, 
„ S p o rty “ , p la n ty , k r ó w k i.

P IO N O W O : R e m iza , g ro b la , sk a la , 
fro n to n , zas uw a , s ta rk a , bez , ry m . 
g ó rn ic y , postęp , C ecora, O s tró w , a n  
t y k i ,  o w s ik .

N a g ro d y  k s ią żk o w e  w y lo s o w a li:

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  
Ś W IĄ T E C Z N E J

P O Z IO M O : K re t ,  ra n t , ro tu n d a ; ___ _ ___________
T u ła , k r a b , gondo la , n og i. ro g i, k r a  m . A ra b c z y k  — .Szczecin, a ł . W o j-  
m a rz , aga , boa, k a ro tk a , la d a . K s a n  s j^ , p o lsk ie g o  190/1, H . B ra n d e n b u -  
ty p a , sost p o le , s ta rzec , R ega , w a ta , ra  _  szc zec in , u l. K a d łu b k a  23/12 
fa n fa ra , m o ra , p u f, fo n ta n n a , o w a l, |  h . K o c h a ń s k i — S zczec in , u l. K u  
sto lic a , P K O , ra b , fo rte le , K o ło , r u -  s ło ń c u  52'3.
n o , ra k ie ty , i r y d ,  neon , o s try g i. N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k -  
g lon , E r y k . c j i ,  I I I  p ię tro , p o k ó j 53.

K to s ię  k o g o  bo i -  
kto kogo siij bać powinien?

K O B IE T A  JE S T  Ł A D N A , niebieskich p taków . Ludzie  żą - 
N iepokój podkreśla  je j urodę, da ją  d la  nich k ary , ludzie  chcą

—  P anie w’Jad*o. Ja  nic x le - zm iany przepisów praw nych w
go nie  zrob iłam . Po co to n a j-  stosunku do nierobów  i ludzie  
ście? boją się u jaw n ić  swoich naz-

—  Proszę okazać dowód oso- w isk . A  przecież żadne, naw et
bisty. najsurowsze przepisy nie uczy-

W  m iejscu, gdzie umieszcza n ią  w  ty m  w zględzie  w iosny, 
się adnotacje z zakładu p ra -  jeś li p raw u  nie  będzie to w a - 
cy —  czyste k a r tk i. D w u d z ie - rzyszyła  presja społeczna, 
stoośm ioletnia kob ieta  n ie  p ra -  K to  kogo się boi. K to  kogo 
cowała ani jednego dnia. Jest bać się pow inien, 
samotna.

—  Z  czego się pan i o trzy m u ­
je?

—  Pom aga m i m ama.
—  J ak i jest je j  zawód?
—  Rencistka.
W Y G L Ą D  M IE S Z K A N IA  

świadczy o dobrobycie. Lodów ­
ka, te lew izor, dyw any. Renta  
skrom nej pracow nicy b iu row ej 
i  w y tw o rn y  buduar córki. S ą- 
siedzi zna ją  ta jem nicę  m łodej 
kobiety. W ieczoram i ściągają tu  
mężczyźni. M aryn arze  z obcych 
s tatkó w  i rodzim i w ielb ic ie le  
ła tw e j m iłości. Do późnej nocy 
rozlega się n iezgrany p ijac k i 
śpiew. I  n ie  to jest najgorsze. 
Dzieci z sąsiednich m ieszkań  
żyw o in teresu ją  się procederem  
m łodej kobiety.

— M A M O , ta  p a n i spod szóstk i 
zn ó w  p rz y p ro w a d z iła  p a n a . T a k i  
ru d y . C h y b a  N o rw e g .

P Y T A N IA  dociekliw ych brzdą  
ców w prow adza ją  w  zakłopota­
nie  rodziców. Jak  w yjaśn ić  
czym  tru d n i się owa ładna pa ­
n i. Jak  w yjaśn ić  dlaczego w łaś ­
nie  tam to  m ieszkanie ta k  t łu m ­
nie odw iedzają m ężczyźni. B a r­
dz ie j energiczne sąsiadki usiło­
w a ły  w płynąć na m łodą kob ie ­
tę. O dpow iedź n ie  nadaje  się 
do druku .

— D lac zeg o  n ie  chce p a n i p o d jąć  
pracy?

— M y ś lę  o ty m . M o że  zg łoszę się  
do  S to czn i.

— K ied y ?
— T o  m o ja  s p ra w a . W  P o ls ce n ie  

m a  p rzy m u s u  p ra c y .

W Ł A Ś N IE . Ludzie  z p ó ł­
św iatka  doskonale orien tu ją  
się w  przepisach. W iedzą, że 
prostytucja  w  Polsce n ie  jest 
karana. Jedynie stręczyciełstwo. 
W iedzą. N ie  w iedzą ty lko , co 
to jest uczciwa praca, radość 
z ciężko zapracow anych p ien ię ­
dzy.

W  domu, o k tó ry m  m ow a, 
jest w ięcej lu d z i stroniących  
od w szelkie j pracy. Ż y ją  do­
statnio.

— M a ją  pań s tw o  ła d n ie  u rząd zo n e
m ie s zk a n ie  Jesteście m ło d z i. S k ąd  
cze rp ie c ie  ś ro d k i n a  u trzy m a n ie ?

— S ły s za ł p an  o lu d z ia c h , k tó rz y  
o trz y m u ją  p o m o c z zag ra n ic y .

I  zn ó w  ro zm o w a  z  sąs iad a m i o w e j 
ro d z in y . O b u rze n ie  i  b ła g a ln a  proś­
ba.

— P roszę ty lk o  o nas n ie  p isać. 
Z a t ru lib y  n a m  życ ie .

D U Ż A  K A M IE N IC A . D zie ­
s ią tk i rodzin w iodących, ucz­
c iw e pracow ite  życie  i  garstka

A le  ż e b ro !
N IE D A W N O  dw aj rybacy w y  

ło w ili u w ybrzeży w łoskich o- 
gromną 5 -m eirow ą kość, w ażą­
cą ok. 400 kg. Archeologowie  
z iden tyfikow ali znalezisko jako  
żebro gigantycznego w ym arłego  
wieloryba.

J. W O Ł K O C H O N

Żałosny koniec
pięknej Putli

(Korespondenc ja własna z N e w  D e lh i)
W IE M , ZE  R O D A K Ó W , A  P E W N IE  B A R D Z IE J  R O D A C Z K I 

in teresu je  sprawa pozycji kobiety w  Ind iach . Dlaczego właśnie  
w  Indiach? No, bo w ielu  z nas słyszało o okrutnym , uśw ię­
conym w ielow iekow ą tradycją  p ra w ie  „sati” , kiedy to w ierna  
m ałżonka —  aby tow arzyszyć swemu zm arłem u m ężowi i pa­
nu w stępow ała w raz z nim  na płonący stos (tak, tak, jeszcze 
10 la t tem u zdarzały  się odosobnione w ypadk i „sati” ), albo 
„parda” — dziwaczne (dla nas) prawo, nakazujące ścisłe odo­
sobnienie kobiet, zakazujące w ychodzenia z dom u, stykania  
się z osobami obcymi itp.

porośn ię te

Z  P O C Z Ą T K U  P u t li n a rz e k a ła  
na n ie w y g o d y  ż y c ia  w  w ą w o zac h  

buszu, a le  k ie d y  o trz y m a ła  na 
w łasność s trze lb ę  o d k ry ła  s m a k  za­
b ija n ia . Zac zę ła  strze lać  do w szyst 
k ieg o , co w p a d ło  je j  w  o k o : do 
k u ro p a tw , ka c ze k  i w ro n , a potem  
ju ż  z  ła tw oś c ią  do  lu d z i. P u t li 9 ta- 

a k ty w n y m  cz ło n k ie m  ban

N A  W S I koło D olpuru odby­
w ało  się w spaniałe wesele. Bo­
gaty w łaściciel ziem ski żen ił 
najstarszego syna. K u lm in a c y j­
nym  punktem  uroczystości w e­
selnej m ia ł być „taniec rado­
ści” w ykonany przez m ło d ziu t­
ką, a le  sławną już tancerkę z
A g r y  — P u t l i ,  k t ó r ą  m ia ła m  d y , sza la ła  na k o n iu , p lą d ro w a ła , 
o k a z ję  k i e d y ś  p o z n a ć . K i e d y  g ra b iła , s trze la ła  i z a b ija ła  B yła  
P u t l i  u k n z a ła  «de n a  ś r o d k u  o k ru tn ie js z a  i b a rd z ie j b ezw zględ n a  r u u i . U k a z a ła  s ię  n a  s r o a k u  od m ęzczyzn> sw oich  k o m p a n ó w .
sza m ia ny  (o g rom ny  k o lo ro w y  K ie d y  np. zb y t d ługo  t rw a ło  zd e j-  
n a m io t. pod  k tó ry m  o d b y w a ją  m o w a n ie  p ie rśc io n kó w  z palcó w  na 
<d® nro G 7 v« !tn śo i w  T n -  p a d n ię te j k o b ie ty  P u tli osobiście odS ię  w s z e lk ie  u roczys tośc i W  i n  Cję}a j ej  rę k ę . P o  śm ierc i s u łta n a  
d ia ch  a zw łaszcza wesela), gOŚ- S ing h a , zas trze lonego  w  czasie o b ła  
c ie  aż w e s tc h n ę li z z a c h w y tu  w y  p o lic y jn e j, P u t li s ta nę ła  na cze-
t a k  bvła w d z ię c z n a  i ś l ic z n a  le  b a n d y ‘ w  W ™  a k ty w n o ś ćt a k  D y ia  w d z ię c z n a  i  s n c z n a .  gangu  w zro s ła , p o n ie w a ż  P u t li b y ła  

A L E  uroczystość zos ta ła  n ag le  i  b a rd z ie j ch c iw a  n iż  m ę żc zy źn i. A le  
b ru ta ln ie  p rz e rw a n a : do sza m ia n y  P u ti i  p o trze b o w a ła  ta k że  -  m iłości, 

k ro c z y li u zb ro je n i g ro źn i d a k o ic i, P ró b o w a ła  u w ieść znanego b a n d v tę  
„o i . u  — i .  _  i-.ir R u p ę  M a h a ra d ż a , a le  ten . pochodzą

~ w y ższe j k a s ty  "
n a ic h  czele — ja k  lu d z ie  p o zn a ii 

ze zg rozą — sam  w ódz w ie lk ie g o  i 
o kry te g o  z lą  sław ą gangu  — su łta n  
S ing h a . A le  n ie po trze bn ie  k o b ie ty  
u s iło w a ły  u k ry ć  b ogate  n a s z y jn ik i, 
n a ra m ie n n ik i i zauszn ice, k tó re  w io  
ż y ły  na u roczystość w e se ln ą . T y m  
ra ze m  n ie  po ten  lu p  p rz y s z li d a k o i 
ci. D o  s tru c h la łe j n a  ś rod k u  sza­
m ia n y  P u t ii podszedł sam  w ódz, 
w z ią ł ją  n a ręce i. . .  za c h w ilę  p o -

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

Z kronik dyplomacji
p  IE R W S Z A  D E K A D A  N O W E G O  p o d a tk a m i i  zac iągnąć n o w e  d ług i
*  R O K U  p rz e b ie g ła  po d  z n a k ie m  u  w s zechm ocnych  L o itzó w . J a k  z 

w zm o żo n eg o  z a in te re s o w a n ia  o p in ii tego  w y n ik a  — k o rzy ś c i p o lity c zn e  
p u b lic z n e j pogodą  i . . .  p o lity k ą . P o - n ie  zaw sze id ą  w  p a rz e  z k o rz y -  
goda w  n as ze j s tre fie  k l im a ty c z n e j ś c ia m i fin a n s o w y m i. P o lity c z n e  k o -  
—  ja k  w ie m y  z  co d z ie n n y c h  k o m u -  n e k s je  n ie  w y s z ły  ta k że  na zd ro -  
n ik a tó w  C h m u rk i i  W ic h e rk a  o ra z  w ie  b a n k ie rs k ie m u  d o m o w i L o itzów , 
z dośw iad c zeń  oso b is ty ch  —  u s ta b i- k tó rz y  ta k  g ru n to w n ie  w s p om ag a li 
l iz o w a ła  s ię  n a  s k u te k  m ro źn eg o  w y  k r o c io w y m i p o ży c zk a m i m o żn yc h  te 
żu , b a ro m e tr  p o lity c z n y  n a to m ia s t go ś w ia ta , że w  d w a  la ta  po  szcze- 
po  s ta re m u  w y k a z u je  b ra k  ja k ie j -  c iń s k im  ko n g re s ie  o g ło s ili c a łk o w i-  
k o lw ie k  zd e c y d o w a n e j s ta b iliz a c ji , te  b a n k ru c tw o .
W  te j s y tu a c ji d o b rze  je s t , choc iaż­
b y d la  p o lep s zen ia  sam o p o czu c ia , N o tu ją c  za te m  te n  f ra g m e n t  d z ie - 
sięgnąć w  s ty c z n io w y  w ie c z ó r po  sta jó w  Szczec ina k u  p a m ię c i w s p ó l-  
rą , sza cow ną ks ięgę  i  p o czy ta ć  sobie cze sn y ch , m o żem y sobie w e stchnąć  
o czasach, w  k tó ry c h  n o to ry c zn ie  z u lg ą :  n a szczęście o m ija ją  nas 
s k łó c on a  E u ro p a  z a w ie s za ła  w s ze lk ą  k o n g re s y ! N o  i w o je w o d a  oszczęd- 
b ro ń  n a k o łk u  i d e c y d o w a ła  się n a  n y , b a n k ru c tw e m  W o je w ó d z k ie m u  
s p o k o jn ą , d ż e n te lm e ń s k ą  d y s k u s ję . O d d z ia ło w i N B P  n ie  z a g ra ża !

M y ś lę , iż  d la  w ie lu  o b y w a te li 
S zczec ina p rz y je m n y m  zas ko c zen ie m  
będ z ie  in fo rm a c ja , że  nasze s ław n e  
m ia s to  zap isa ło  się ong iś  w  k r o n i­
k a c h  d y p lo m a ty c z n y c h  w ła ś n ie  z ło ­
ty m i z g ło s k a m i. P o n ie w a ż  w  b u rz li­
w e j s zc zec iń s k ie j h is to r ii b y ł to  w y ­
p a d e k  ra c z e j od o so b n io n y  —  w a rto  
go c h y b a  p rz y p o m n ie ć  a n a w e t uyoy 
p u k lić  w ś ró d  s e r ii w y p e łn ia ją c y c h  
d z ie n n ik i, p e łn y c h  n ie p o k o ju , w s p ó ł­
czesnych  k o m e n ta rz y .

B . C H O C IA N O W IC 2

p o garda od­
rz u c ił Jej za lo ty . Ja k o  p rz y ja c ie l  
s u łta n a  S ing h a  go tów  b y ł pom óc  
je j  w  k a ż d y  sposób, a le  n ie  m óg ł 
p on iżać się, ż y ją c  z k o b ie tą  z n iż ­
szej ka s ty . W szys cy je j  k o c h a n k o ­
w ie  g in ę li śm ierc ią  g w a łto w d ą . za ­
b ija n i w  czasie p o ty c ze k  z p o lic ją  
lu b  m ię d zy  sobą. T y lk o  P u t li w y ­
ch o d z iła  bez s zw a n k u . D o czasu. 

N a g le  lu d z ie  w  w io s k a c h  zaczęli 
szeptać o ś m ie rc i P u t li. U w ie rz y ła  
w  je j  ś m ie rć  ró w n ie ż  p o lic ja , m a ­
ją c  ra p o r t  m ło d e go  o fic e ra , k tó ry  
stffeelał do  b a n d y tk l w id z ia ł ja k  
c h w ia ła  się po s trz a le  i  p a d ła  na  
z ie m ię . A le  1 ty m  razem  szczęście 
do p isa ło  P u t l i :  k u la  p o lic ja n ta  z ra ­
n iła  ją  w  le w e  ra m ię , k tó re  póź­
n ie j trz e b a  b y ło  a m p u to w a ć . Po  
p e w n y m  czasie P u t li w ró c iła  do 
a k ty w n e g o  b a n d y c k ie g o  życ ia . P o li 
c ja  ró w n ie ż  w ie d z ia ła , że P u t li ż y ­
je  i a c z k o lw ie k  p o zb aw ion a  je d n e ­
go ra m ie n ia  je s t n ie m n ie j g roźna  
n iż  p o p rzed n io  — b o w ie m  w  o p u ­
szczonej w  pośp iechu  k r y jó w c e  da -  
k o itó w  p o lic ja n c i zn a le ź li je j  szm in  
kę . Z a rzą d zo n o  o b ła w ę . D o  d o m u , 
w  k tó ry m  u k ry w a li  się  b an d y c i 
w s zed ł p o d in s p e k to r  p o lic ji i  -  pad ł 
ra ż o n y  k u lą  w  p ie rś . P rze d  ś m ie r ­
c ią  o św ia d c zy ł, że s trz e la ła  do n iego  
b e zrę k a  k o b ie ta , u b ra n a  w  m ęsk; 
s tró j. O d tą d  d n i P u t li b y ły  po liczo ­
n e : w k ró tc e  w p a d ła  w ra z  z ko c h an  
k ie m , K a ly a n  S in g h ie m  w  zas taw io  
n ą  p rzez  p o lic ję  p u ła p k ę . R ozgorza  
ła  w a lk a . R a n n y  K a ly a n  w y c o fa ł  
się w  g łębszą część w ą w o zu  a P u t li 
s c h ro n iła  się w  zb ożu , a le  zd a ją c  
sob ie  s p ra w ę  z w ą tłoś c i k r y jó w k i  
p rzec zo łg a ła  się do p ły ną ce g o  op o ­
d a l w a r tk ie g o  s tru m ie n ia . A le  na 
ra tu n e k  b y ło  za  późno. P a d ły  s trz a ­
ły,- w o d a  w  s tru m ie n iu  z a b a rw iła  
się  n a  cze rw o n o ... i  to  b y ł k o n ie c  
P u tli.

M A R IA  M A J

R Z E C Z  D Z IA D A  S IĘ  a n n o  1570, w  
s ió d m y m  ro k u  w ie lk ie j  w o jn y  p ó ł­
n o c n e j, to cząc e j się  n a lą d z ie  i  m o ­
rzu  m ię d z y  P o ls ką , D a n ią  i  L u b e k ą  
z je d n e j a  S zw e c ją  i  M o s k w ą  z d ru ­
g ie j s tro n y . W  p o c zą tk a c h  lip c a  
w s p om nian e go  ro k u  p rze d s ta w ic ie le  
w a lc zą c y c h  p a ń s tw , za n am o w ą  
F ra n c ji, A n g li i  i  N id e r la n d ó w , za in ­
te re s o w a n y c h  s p o k o jn y m  h a n d le m  
n a B a łty k u , z je c h a li w ła śn ie  
S zc zec ina  — i w  sa lach  ra tu s za  m ie j  
sk iego  w szczę to  n e g o c jac je . B y ł to  
naonćzas w ie lk i ko n g re s  p o k o jo w y  
a  Szczec in  n a  o k re s  k i lk u  m ie s ię c y  
sta l się c e n tra ln y m  o ś ro d k ie m  eu ro ­
p e js k ie j p o lity k i.

G o s po d a rzem  k o n g re s u  b y ł a k tu ­
a ln ie  p a n u ją c y  ks ią żę  szc zec ińs ki 
Ja n  F ry d e ry k , P o ls ka  re p re ze n to w a ­
n a  b y ła  p rz e z  w y b itn e g o  h is to ry k a  
M a rc in a  K ro m e ra , a rc y b is k u p a  lw ó w  
sk iego  Ja n a  D y m itr a  S o liko w s k ie g o  
o ra z  p rzez  S te fa n a  L o itza , szczeciń­
sk iego  b a n k ie ra , k tó r y  je d no c ześ n ie  
p e łn ił fu n k c ję  s e k re ta rz a  k ró ia  Z yg  
m u n ta  A u g us ta .

Ó W C Z E Ś N I K R O N IK A R Z E  s ta ra n ­
n ie  z a n o to w a li, że  ks ią żę  J a n  F r y ­
d e ry k , k tó r y  lu b ił  b łyszczeć w  w ie l­
k im  św iec ie , p o d e jm o w a ł lic zn y c h  
w y b itn y c h  u c ze s tn ik ó w  tego z ja z d u  
w  sa lach  z a m k u  ks iążęcego  t n ie ­
z w y k ły m  p rze p y c h e m , w p ra w ia ją c  
w  p o d z iw  n a w e t m a g n a tó w  p o lsk ic h , 
k tó ry c h  b y le  co w  p o d z iw  w p ra w ić  
n ie  m o g ło . N ie s te ty , d y p lo m a c i ju ż  
w ó w c zas  p rz e ja w ia li  te n d e n c je  do  
b ezgran icznego  p rze c ią g a n ia  o b rad , 
ko n g re s  szc zec iński za k o ń c z y ł się do  
p ie ro  w  g ru d n iu  — i  po  d o k ła d n y c h  
o b lic zen ia ch  o k a za ło  się, że ko szto ­
w a ł on  s zk a tu łę  k s ią żęc ą  o k rą g łe  26 
ty s ię c y  ta la ró w  c z y li sum ę n ad e r  
zn ac zn ą  i  p o w a żn ie  p rz e k ra c z a ją c ą  
ks ią żęc e  m o ż liw o ś c i. W  su m ie  k o n ­
gres szc zec iń s ki, n ie za le żn ie  od  e fe k  
tó w  p o lity c z n y c h , o k a z a ł się b y ć  d la  
gosp o d arza  im p re z ą  a b s o lu tn ie  d e f i­
c y to w ą . T rz e b a  b y ło  o b ło żyć  n ie ­
w in n y c h  p o d d a n y c h  d o d a tk o w y m i

—  Dlaczegoś się fra jerze od razu nie zatrzymał —  nie 
znasz przepisów drogowych!?

(Rys. E. Messer)

N IE D A W N E  aw arie  w  
nadaw aniu  program u  

te lew izyjnego spowodowa­
ne uszkodzeniam i warszaw  
skie j stacji nadaw czej, w y ­
w ołały  w ie le  k ry ty k i i  dys­
kusji. D y re k to r  Zjednocze­
nia  S tacji R adiow ych i  T e ­
lew izy jn y c h  — Jerzy  W ę- 
cław ek m ów i o przyczy­
nach a w a rii i środkach, ja ­
k ie  zostały i  zostaną pod 
ję te  d la  popraw y jakości 
odbioru T V .

W  C IĄ G U  trzech k w a r­
ta łó w  br. na 3,6 tys. godzin  
em is ji n adajn ika  w  W a r­
szawie w szystkie p rzerw y  
liczy ły  w  sumie 160 m inu t, 
w  Katow icach na 3,8 tys. 
godzin pracy —  20 m inut, 
w  B ia łym stoku  na 3,3 tys. 
godzin —  1,2 m in. P rzyczy­
ną p rzerw  w  pracy nadaj­
n ika  w arszawskiego b y ły  
przede w szystkim  aw arie  
k ilk u ■ lam p 400-w atow ych, 
pochodzących z im portu . 
O kazało  się, że lam py  z 
jedn ej p a rtii pom im o skon­
tro low ania , m ia ły  w adę fa ­
bryczną n iem ożliw ą do w y ­
kryc ia  inaczej n iż podczas 
norm alne j eksploatacji.

Czy przerw y  w  nadaw a­
n iu  program u T V  są n ie ­
uniknione? —  P rzerw y  
k ró tk o trw a łe  (do paru  m i­
nu t) ta k , lecz m ożna cał­
kow ic ie  w ye lim inow ać —  
długotrw ałe. S tacja  w  K a ­
tow icach np. w  ciągli, 
trzech  k w a rta łó w  m ia ła  je ­
dynie 20 m in u t p rzerw y , 
zaś w arszawska — 8 razy  
ty le. W ytłum aczen ie  jest 
proste: w  K atow icach jest 
nad ajn ik  rezerw ow y ró w ­
norzędnej mocy, którego w  
W arszaw ie  brak.

W arszaw ska stacja o trzy ­
m a drug i nad ajn ik  w  p ie r­
wszym  k w a rta le  bieżącego 
roku. W yposażenie w  na­
d a jn ik i rezerw ow e tra k tu ­
jem y  jak o  inw estycje  p ier­
wszoplanowe. W  1969 roku  
n a d a jn ik i ta k ie  o trzym ają : 
Łódź, L u b lin , Gdańsk. W  
1970 r. —  Rzeszów, S Z C Z E ­
C IN  i  Poznań.

A  co z program em  I I  T V ?  
—  P rogram  I I  odbierany  

będzie pod koniec 1970 r. 
z zasięgu m iast: W arszaw y, 
K atow ic, Łodzi i  K ra ko w a  
—  na jedn ym  z kanałów , 
w  ja k ie  wyposażone są u -  
żytkow ane obecnie te lew izo  
ry . W  przyszłe j pięciolatce  
przew idu jem y zakup apa­
ra tu ry  nadaw czej i  sukce­
syw ne w yposażanie stacji 
te lew izy jnych  w  na d a jn i­
k i pracujące w  zakresie  fa l  
decym etrow ych.

W  U B IE G Ł Y  W T O R E K  
w ystarto w a ł „T e le w izy jn y  
E kran  M łodych” —  progra­
m ow y blok poświęcony w  
całości sprawom  k tó re  in ­
teresują młode pokolenie  
Z b y t pedantyczne szuflad­
kow anie  jest w rogiem  a - 
trakcyjności — istną zm o­
rą  by łb y  program  poszat- 
kow any na w ie lk ie  tem a­
tyczne b lok i — dziś m ło­
dzieżowy, ju tro  ro ln iczy, 
pojutrze  naukow y, itp. —  
ale te  niecałe 2 i pół go­
dziny m łodym  się należa ły  
i w ypadłoby ty lko  życzyć 
autorom  a y  n iezły  poziom  
pierwszego „ T E M -u ” u -  
trzym any  został także i  w  
następnych „blokach”.

*  •  *

N A  lo ka ln ym  „podw ór­
k u ” — n nw y program  cy­
k liczny za ty tu łow any  „S ta ­
d ion”. Red. L esław  S k in -  
der przygotow ał i p rzed­
s ta w ił zgrabny, o dobrym  
tem pie i szerokim  w achla­
rzu tem atycznym  m agazyn  
sportowy.
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I .  W Ł A D Y S Ł A W  S Z U S Z K IE W IC Z  
k a ja k a rz  ży d o u ie c k ie g o  W is k o rd u , 
u c ze s tn ik  o lim p ia d y  w  M e k s y k u  zo­
s ta ł zw y c ię zcą  p le b is c y tu , o trz y m u ­
ją c  16 893 p k t . T en  d o s k o n a ły  sp o r­
to w ie c  w  1968 ro k u  o d n iósł <w ój 
n a jw ię k s z y  sukces ży c io w y , zd o b y­
w a ją c  n a  X I X  lO  4 m ie js c e . B y ła  
to  zre sztą  n a jle p s za  lo k a ta  zaw od­
n ik a  szczec ińskiego  n a o lim p ia d z ie  
w  M e k s y k u . P rze d  Ig rz y s k a m i  W . 
S zu s zk ie w ic z  zd o b y ł trz y  z ło te  m e­
d a le  n a  m is trzo s tw a c h  P o ls k i. Po ­
n a d to  o d n ió s ł w ie le  cen n yc h  z w y ­
c ięs tw  w  lic zn y c h  zaw o da ch  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h . K a ja k a rs tw o  u p ra ­
w ia  15 la t , p ra c u je  w  M P K  ja k o  
f re z e r .

Z. R A J M U N D  Z IE L IŃ S K I .  zn a n y  
szosow iec, w  ze s z ły m  ro k u  sta rto ­
w a ł p rze w a żn ie  n a to rze , p rzy g o to ­
w u ją c  się do o lim p ia d y . Z d o b y ł on  
d w a  ty tu ły  m is trza  P o ls k i (4 k m  i  
50 k m ), a w  M e k s y k u  u s ta n o w ił re­
k o rd  P o ls k i w  'w y śc ig u  n a  4 k m  — 
4.46 m in ., k tó ry  za lic za n y  je s t  do  
n a jb a rd z ie j w y ś ru b o w a n y c h  re k o r ­
d ó w  P o ls k i. P o n a d to  je s t c z ło n k ie m  
d ru ż y n y , k tó ra  z a ję ła  5—8 m ie jsce  
w  w y śc ig u  o lim p i js k im  n a  4 km . 
Z a w o d n ik  L Z S  G r y f ,  m ie s zk a n ie c  
N o w o g a rd u . O trz y m a ł 12 152 p k t.

S. P Ł Y W A K  s ta rg a rd zk ie g o  N e p tu ­
n a , W ła d y s ła w  W o jta k a jt is  u zys ka ł 
10 954 p k t ., co za p e w n iło  m u  trzec ie  
m ie js c e . W  u b ie g ły m  ro k u  zd o b y ł on  
d w c  ty tu ły  m is trza  P o ls k i, p o k o n u ­
ją c  sw ego n a jg ro źn ie js ze g o  ry w a la ,  
K ry s t ia n a  L a n g e ra . P onadto  u stano ­
w i ł  re k o rd  P o ls k i. W . W o jta k a jt is  
s ta r to w a ł n a  o lim p ia d z ie  w  M e k s y ­
k u . Jest u czn ie m  T e c h n ik u m  M echa  
n iz a c ji R o ln ic tw a .

W szystkie  zdjęcia:
S. C IE Ś L A K

♦  Olimpijczyk Wł. Szuszkiewicz -  najlepszym sportowcem 1968 r.
♦  Czwarte zwycięstwo trenera Michała Knausza

Czytelnicy „Kuriera“ ustalili

3. W Y C H O W A W C A  w ie lu  p o k o le ń  
szc zec ińskich  p ły w a k ó w  i  w a te rp o li-  
stó w , tre n e r  M ic h a ł K n au sz  zo s ta ł 
u z n a n y  p rze z  n aszych  C z y te ln ik ó w  
za  n a jlep s zeg o  tre n e ra  ro k u . O trz y ­
m a ł l  834 p k t . M . K n a u s z  w  Polsce  
p rz e b y w a  ju ż  20 la t . w  ty m  19 w  
S zc zec in ie . W  u b ie g ły m  ro k u  je g o  
w y c h o w a n k o w ie , w a te rp o liś c i A rk o -  
n ii, z d o b y li m is trzo s tw o  P o la k i i p« 
ch a r P Z P . K ie d y  s k ła d a liś m y  g ra ­
tu la c je  z o k a z ji  c zw arteg o  z w y c ię ­
s tw a  w  p le b isc yc ie  M . K n a u s z  p rz e ­
b y w a ł n a u r lo p ie  zd ro w o tn y m . W  
ty m  m ie s iąc u  po cz te ro m ies ię czn e j 
p rz e r w ie  z a m ie rz a  w ró c ić  do p ra c y .

PL E B IS C Y T  na 10 najlepszych sportowców Z iem i 
Szczecińskiej w  1968 roku i  3 najlepszych trenerów  
został zam knięty . W  tym  tygodniu kom isja  zakoń­

czyła obliczanie głosów. N a  konkurs w p łynę ły  2 053 k u ­
pony konkursowe, z których  7 unieważniono —  znajdow a­
ły  się na nich nazw iska zaw odników  i  treneró w  z Innych  
w ojew ództw . T a k  w ięc ważnych kuponów było  2 046.

W  w yn iku  podsum owania punktów  „Z ło ta  dziesiątka” 
sportowców Z iem i Szczecińskiej w ybrana przez C zy te ln i­
ków  „K u rie ra ” przedstaw ia  się następująco:

6. W  „ Z Ł O T E J  D Z IE S IĄ T C E ”  1968 
ro k u  z n a la z ło  się m ie js ce , i to  dość 
w y s o k ie , d la  p iłk a rz a . N as zyc h  l i ­
g o w có w  re p re z e n tu je  M a r ia n  K ie lec , 
k tó r y  o trz y m a ł  7 251 p k t .  Jest on  
od la t  c zo ło w y m  z a w o d n ik ie m  P o ­
g o n i, in ic ja to re m  w ie lu  a k c j i ,  s trze l

3. Z B IG N IE W  B O R O W S K I, tre n e r  
k o la rz y  C z a rn y c h , w ś ró d  k tó ry c h  
z n a jd u ją  się ta k  z n a n i za w o d n ic y  
ja k :  b ra c ia  M ik o ła jc z y k o w ie , S e k -  
ś c iń s k i, B ro szc zak  i  In n i  zo s ta ł uzn a  
n y  z a  trzec ieg o  tre n e ra  ro k u . Z b . 
B o ro w s k i o tr z y m a ł 1 466 p k t , w y p rz e  
d z a ją c  ty lk o  o 6 p k t , Z b y s ła w a  Z a ­
ją c a . W a lk a  b y ła  w ię c  b a rd zo  za ­
c ię ta .

cem  lic z n y c h  b ra m e k . K ib ic e  t a k  ju z  
p rz y z w y c z a il i się do tego za w o d n i­
k a , że tru d n o  sobie w y o b ra z ić  ze­
spól p o rto w c ó w  bez M a r ia n a  K ie lc a . 
W  u b ie g ły m  ro k u  g ra ł on w  d ru ­
g ie j re p re ze n ta c ji P o ls k i, s y m p a ty ­
c y  c ze k a ją  na jego  aw a n s  do  p ie rw ­
sze j re p re ze n ta c ji .

4. M A R IA  P IO T R O W S K A  - p iłk a r
k a  szc zec iń s k ie j Pogon i — je s t  ,.je ­
d y n a c z k ą ”  na liś c ie . P , M a r ia  god­
n ie  je d n a k  re p re z e n tu je  tu  p leć  p ię k  
n ą :  je s t  b o w ie m  n a jle p s zą  szc zy p io r  
n is tk ą  P o ls k i. M ia n o  to  zd o b y ła  w  
ro k u , k tó ry  b y l d la  n ie j bard zo  t ra  
g ic zn y ; w  m a ju  o d n io s ła  b a rd zo  
p o w a żn ą  k o n tu z ję , d z ię k i je d n a k  
w ie lk ie j s ile  w o li po  4-m ie s ięc zn e j 
p rz e r w ie  w ró c iła  n a  bo isko , s ta jąc  
się z n o w u  p o d p o rą  sw ego lig o w e g o  
zespo łu  i re p re z e n ta c ji P o ls k i. M . 
P io tro w s k a  je s t  m ę ż a tk ą , m a  7-le t ­
n ie go  sy n a , p ra c u je  w  Z P S . U zy ­
s k a ła  — 8 116 p k t .

7. J O Z E F  M IK O Ł A J C Z Y K  z C za r­
n yc h  w  ro k u  u b ie g ły m  m ia ł być  
ty m  k o la rze m , k tó ry  ro z s ła w i nasze  
w o je w ó d z tw o  na w ie lk ic h  im p re ­
zac h . N ie s te ty , k o n tu z ja  o d n ies iona  
w  B u łg a r ii podczas p rzy g o to w a ń  do  
W yśc ig u  P o k o ju , w y e lim in o w a ła  go 
z w a lk i o z a k w a lif ik o w a n ie  się do 
te j  n a jw ię k s z e j im p re z y  k o la rz y  
a m a to ró w . M im o  p rz e r w y  w  tre ­
n in g ac h  zd o ła ł je d n a k  zd o b yć  ty t u ł  
g ó rsk iego  m is trza  P o ls k i, o d n iósł 
ta k ż e  w ie le  sukcesów  w  w y śc igach  
k r a jo w y c h  i zag ra n ic zny ch . W  p le ­
b iscycie  u zys ka ł '6 168 p k t.

5. D R U G I Z  K O L A R Z Y  o lim p i j­
c zy k , W o jc ie ch  M a tu s ia k , z su m ą  
7 980 p k t ., z n a la z ł się n a p ią ty m  
m ie js cu . K o la rs tw o  u p ra w ia  on  do ­
p ie ro  4 la ta . W  u b ie g ły m  ro k u  zdo ­
b y ł w ic e m is trzo s tw o  P o ls k i w  tr.yści 
gu na 4 k m , w  M e k s y k u  u cze s tn i­
c z y ł w  d ru ż y n ie , k tó ra  z a ję ła  5—8 
m ie js ce  w w y ś c ig u  n a  4 k m , n a to ­
m ia s t na m is trzo s tw ac h  ś w ia ta  w  
M o n te v id e o  b y l 8. P o w o ła n y  zosta ł 
do k a d ry  na X X I I  W yśc ig  P o k o ju . 
Jest c z ło n k ie m  L Z S  G ry f,  p o chodzi 
ze w s i L u d n o  p o w . p y rz y c k i.

8. N A J L E P S Z Y  S T R Z E L E C  p o l­
s k ie j lig i w a te rp o to w e j, to  o c zy w iś ­
cie f i la r  d ru ży n y  m is trza  P o ls k i,

10. C Z E S Ł A W  P O Ł E W IA K  je s t  
c z w a rty m  k o la rz e m , k tó r y  z a k w a li­
f ik o w a ł się do  ,,d z ie s ią tk i”  za ro k  
1968. W  u b ie g ły m  ro k u  o d n iósł 
on  k i lk a  ce n n yc h  su kcesów  w  
s iln ie  o b sadzonych  w y śc ig ac h  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h , m . in . zd o b y ł 
trz e c ie  m ie js c e  w  w y ś d g u  do­
o k o ła  A u s tr ii. Z o s ta ł p o w o ła n y  do  
k a d ry  n a  X X I I  W yśc ig  P o k o ju . Jest 
z a w o d n ik ie m  L Z S  G r y f  m ie s zk a  to 
N o w o g a rd z ie . W  p le b is c y c ie  u zy s k a ł 
3 227 p k t .

2. P O D O B N IE  ja k  to 1967 ro k u  n a  
d ru g im  m ie js c u  z sum ę 1719 p k t i  
u p la s o w a ł się  tre n e r  I- l ig o w e j Pogo­
n i, S te fa n  Z y w a tk o . P ogoń w  ro k u  
sw ego X X - le c ia  ro ze g ra ła  k i lk a  św ie t  
n y c h  s p o tk a ń , ce z a p is u je  sit? ró w ­
n ież n a  ko n to  t re n e ra  d ru ż y n y .

9. C Z T E R O K R O T N Y  zw y c ię zc a  n a­
szego p le b is c y tu  w  la ta c h  1964— ł 37, 
s p rin te r  W ie s ła w  M a n ia k . ty lk o  
p rze z  k i lk a  m ie s ięc y  u b ieg łego  ro k u  
b y l m ie szk ań c em  S zczecina. D la  n a ­
szych b a rw  n ie  o d n iósł w ię ks zyc h  
sukcesów , stąd ty lk o  3 608 p k t  i  9 
m ie js ce .

S G K S  A r  k o n ia , L es zek  S ze m el. C zy­
te ln ic y  o d d a li n a  n ie go  5 562 g ło ­
sy, z a ją ł w ię c  ósm e m ie js ce .

Dziennikarce
wytypowali...
K L U B  D Z IE N N IK A R Z Y  

S P O R T O W Y C H  usta lił
tró jk ę  najlepszych w  skład, 
k tó re j wchodzą: zaw odnik, 
działacz, trener. A  oto la u ­
reaci ankiety K D S  za rok  
1968.

^  W ładysław  Szuszkie­
wicz —  został uznany przez 
dzienn ikarzy  sportowych  
za najlepszego zaw odnika  
w oj. szczecińskiego w  1968 
roku.

<$}> F lo rian  K ry g ie r  —  
w ie lo le tn i działacz p iłk a r ­
ski O Z P N  I  M K S  Pogoń 
zdobył m iano n a jo fia rn ie j­
szego działacza sportowego.

^  Teodora Czarneckiego  
—  w ychow aw cę m łodych  
żeglarzy z T rze b ie ży  w y ­
różniono jak o  trenera -spo - 
łecznika.

Przypom inam y, że deko­
ra c ja  lau rea tów  plebiscy­
tu  C zy te ln ików  „K u rie ra  
Szczecińskiego” i  a n k ie ty  
K D S  odbędzie się 24 stycz­
n ia  na specjalnie zorgani­
zow anej im prezie  w  sali 
k a w ia rn i „Kaskada” .

„Z łotą dziesiątką“ 
i „Z ło tą  tró iką“
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N IE D Z IE L A  
12 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : Arkad iusza  
J U TR O : Bogum iły

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m o żliw ość  opadu śn iegu , * 
Tem p. m aksym . — 5 s f; i ' . ’• \

BADA DMIA
W szystkim  zaw iedzio­
nym , k tórzy  nie o trzy­

m a li ju ż  b iletów  na naszą 
dzisiejszą im prezę z okazji 
w ręczenia „Bursztynow ych  
pierścieni” , radzim y w y ­
brać się do T e a tru  Polskie­
go, gdzie w ystaw iana jest 
znakom ita  kom edia G abrie  
l i  Zapolsk ie j —  „S kiz”.

P O L S K I —  „ S k iz ”  g. 19.30; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  —  „ K o t  w  b u ta c h ”  g . 14; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ N o c  w  W e n e c ji” 
g. 16.

D E L F IN  (te l. 468-78) „P o w ię k s ze n ie ”  
g . 13, 15.30. 18, 20.30 — ang . od  la t  
M ; p o n ie d z ia łe k  g . 10.30, 13, 15.30, 
M , 20.30; K O S M O S  (te l. 355-02) „G o ­
rą ce  ż y c ie ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
16.30, 21 —  w ł.  p a n o ra m , od la t  16 
(n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ); C O L O S - 
6 E U M  (te ł. 458-1«) „C za rn y  m u sta ng ”  
g. 9 —  U S A , od la t  11; „ Z a b a w a  w  
m a s a k rę ” g. 16. 18.30, 21 — f r .  od

Z  O K N A  I  p ię tra  d om u p rz y  u l. 
B e n io w s k ie g o  1 w y p a d ła  w c zo ra j 
ra n o  n a b ru k  80 -le tn ia  S tan is ła w a  
T .  W y p a d e k  sk o ń c zy ł się fa ta ln ie :  
B taruszka d o zn a ła  z ła m a n ia  kości 
rę k i,  nog i o ra z  w s trz ą ś n ie m y  m ó z­
g u . L e k a rz  p o g oto w ia  s k ie ro w a ł 
S ta n is ła w ę  T . do d yżu rn e g o  szp ita  
la  p rz y  u l. U n ii  L u b e ls k ie j.

1 0 -L E T N I A n d rz e j P . zam . p rzy  
u l.  M ś c iw o ja  w y w ró c ił n a  sieb ie  
g a rn e k  z g o rąc ą  k a w ą , d o zn a ją c  w  
k o n s e k w e n c ji d o tk liw y c h  oparzeń  
tw a rz y  i  k la t k i  p ie rs io w e j. C h ło ­
p ie c  p rze b y w a  n a  k u ra c j i  w  szp ita  
lu  d z ię c ię ey m .

W E  W S I P s ie  P o le  p o w . G ry fin o ,  
ro z b ił się o b a r ie rk ę  c ią g n ik  m - k i  
„ Z e to r" . J a k  się  o k a za ło , k ie ro w c a , 
L es ła w  S k u p ie ń  z C h o jn y , p ro w a ­
d z ił c ią g n ik  będąc pod w p ły w e m  al 
k o h o lu , a w  d o d a tk u  irie  posiadał 
u p ra w n ie ń  do p ro w a dze n ia  p o ja z ­
d ó w . M il ic ja  d ro g o w a w szczęła  
p rze c iw k o  k ie ro w c y  dochodzenie .

U  Z B IE G U  u lic  P . S ta lm ac h a  i 
N o czn ic k ie g o , n as tą p iło  w c zo ra j 
p rze d  godz. 11 zd erze n ie  t ra m w a ju  
l in i i  5 z c ię ża ró w k ą  M S  4026. Z d e ­
rze n ie  n ie  p ociągnęło  za sobą o f ia r  
w  lu d z ia ch .

N A  U L . S ta rg a rd z k ie j w  P y rz y ­
ca ch  z a p a lił s ię  — w s k u te k  z w a rc ia  
w  in s ta la c ji e le k try c z n e j — sam o­
chód  c ię ża ro w y  m - k i  „N y s a ” , n a ­
le żąc y  do m ie jscow ego  PS S. S p ło ­
n ę ła  częśc iow o k a b in a  w o zu . S tra ­
t y  w y n os zą  o k . 7 tys . z ł. (ap )

Kto zgubił?
L E G IT Y M A C J A  M P K  Jó ze fa  W a -  

b ers k ieg o , d o k u m e n ty  E w y  K u c h a r­
s k ie j i  d o k u m e n ty  Z y g m u n ta  N o ­
w a k a  do o d eb ra n ia  w  re d a k c ji,  
p o k . 45.

K U R IE R K U !

7. I .  z g u b iła m  m e ta lo w ą  b ranso ­
le tk ę  z  g lin ia n y m i sk arab eu s zam i 
n a  u l. Jedności N a ro d o w e j, p rz y ­
p u szc za ln ie  p rzy  w y s ta w ie  s k le p o ­
w e j z w y ro b a m i e le k tro te c h n ic zn y ­
m i. O trz y m a ła m  ją  n a g w ia zd k ę  od 
św . M ik o ła ja . Jest to  rzecz n ie  po­
s iad a jąc a  w ię k s ze j w a rto ś c i, a le  m i­
ła  sercu  m e m u . J e ś li k toś ra czy ł 
b y  m i ją  eddać, radość m o ja  n ie  
m ia ła b y  g ra n ic . Je ś li n ie , m ó w i się 
t ru d n o . Ż yc zę  też  osobie, k tó ra  ją  
zn a la z ła , a b y  n iczego  w  życ iu  n ie  
zg u b iła . H . C ze rn ic k a , Szczec in , al. 
Jedności N a ro d o w e j 7a m . ' 1.

la t  16; p o n ie d z ia łe k : g . 11.15, 13.36, 
16, 18.30, 21; B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
„ A g e n t o d w ó ch  tw a rz a c h ”  g. 12.15, 
15. 17.45, 20.30 f r .  od la t  14; po­
n ie d z ia łe k : g. 9.30. 12.15, 15, 17.45, 
20.30; P O L O N IA  (te l. 218-34) „C za r­
n y  m u s ta n g ”  g. 12, 14 — U S A  — 
od la t  11; „ A n g e lik a  i  k r ó l”  g. 16, 
18.15, 20.30 — f r .  od  la t  16 — pa­
n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k : „ C z a rn y  m u ­
s ta ng ”  g. 10, 12, 14; „ A n g e lik a  i
k r ó l”  g. 16. 18.15, 20.30; P IO N IE R
(te l. 475-02) „ N a ja z d  C zarn e g o  K s ię ­
c ia”  g. 13, 15 —  ra d ź . od la t  11; 
„ B e r l in ”  g. 17; „ B a r ie ra ”  g . 18, 20
— p o i. od  la t  16; „K o p c iu s zek  w  
p o trza s k u ”  g. 22 —  f r .  od  la t  18; 
p o n ie d z ia łe k : „ M y s ie  f ig le ”  g. 10; 
„ N a ja z d  C zarn e g o  K s ię c ia ”  g. 11, 
13, 15; „ B e r l in ”  g. 17; „C ze rw o n e  
b e re ty ”  g. 18, 20; „K o p c iu s zek  w  
p o trza s k u ”  g. 22 — f r . ;  M A R S  —  
„ D ż in g is  C h a n ”  g. 15, 17.30, 20 — 
atig . od la t  16 — p a n o ra m .;  P R O ­
M IE Ń  — „ G o rz k ie  ż y c ie ”  g. 16, 
18.10, 20.20 — w ł. od la t  16; F A L A
— „S ło d k i p ta k  m ło d o śc i”  g. 13, 
15.20, 17.40, 20 — U S A  —  od  la t  16
— p a n o ra m .;  E C H O  (K rze k o w o )
„ W s p a n ia łe  w a k a c je ”  g. 18, 20 — 
ru m . od la t  14; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  „W e e k e n d  z d z ie w c zy n ą ”  
g. 14, 16, 18 —  p o i. od  la t  14;
„ O k ro p n a  żona”  g. 20 —  cze sk i od 
la t  16; M E W A  (Z e le ch o w o ) „ H ra b i­
n a C osel”  g . 15, 18 p o i. od  la t  14; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ F ra n c ja  n a ­
p rzó d ”  g. 15, 17, 19 — f r .  od la t  11; 
H U T N IK  (S to łczy n ) „ W o jn a  i  po­
k ó j”  g. 17, 19 — ra d ź . od  la t  14 — 
cz. I I I ;  B A J K A  (P o lic e ) „ Z b ro d n ia  
bez p rz e d a w n ie n ia ”  g. 15, 17, 19 — 
p a n o ra m . N R D  —  od la t  14; S Y ­
R E N K A  (Jasien ica ) „W y c ie c zk a  w  
n ie zn a n e ”  g. 17, po i. od la t  16; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  „ M o rd e r ­
stw o  po  n as zem u ”  g. 18 —  czesk i 
od la t  16; R O B O T N IK  (P y rzy c e )  
„ A w a n tu ra  w  sadzie”  g. 11: „J a k  
się  m asz V e ro ”  g. 17, 19 — w ę g . od  
la t  11; G R Y F  (G ry f in o )  „ P o ra n k i  
m ło d o śc i”  g. 17, 19 —  ru m . od la t  
14; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ B ia ły  m iś ” 
g. 10, l l  — p o i. od la t  7; „ A n n a  
K a re n in a ”  g. 17, 20 — ra dź . pano­
ra m . od la t  16; D A R  (S targ a rd )  
„ S re b rn y  fa w o ry t”  g. 11; „ N ie w i­
d z ia ln y  b a ta lio n ”  g. 12.30; „O s ta tn i 
po  B o g u ”  g. 16, 18. 20 —  p o i. od  
la t  14; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ T a ­
je m n ic a  zie lo n eg o  b o ru ”  g. 12; 
„T a n g o  d la  n ie d ź w ie d z ia ”  g. 17, 19
— czesk i p an o ra m , od  la t  16.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — W y p ra w a  o d w a żn y c h ”  
g. 10, M , 12; B A Ł T Y K  — „P rzy g o d y  
m a ry n a rz a ”  g . 10, 11; P O L O N IA  —  
„ O k u la rn ik ”  g. 10, 11; P IO N IE R  —  
„ M y s ie  f ig le ” g. 10. 1(1, 12; M A R S
— .G e n e ra ł”  g. 11; P R O M IE Ń  —
,J3®iecl k a p ita n a  G ra n ta ”  g. 12, 14; 
F A L A  —  Z e s ta w  b a je k  g. 1»; E C H O
—  „ Iw o n o , G o ła ”  g. 16; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „K a s ią  i  M ru ­
c ze k ”  g. 12; M E W A  — „U cfefe iriie r­
k a ”  g. 12; P R Z Y J A Ź Ń  —  „K rze s i­
w o ”  g. 12; H U T N IK  —  „B itrf”  g. 12; 
B A J K A  —  „ O p e ra c ja  „ Y ”  g. 11.15; 
S Y R E N K A  — „ N ie ś m ia ły  w  a k c j i” 
g. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  —  „B a lo n ik  
d la  s io s trzy c zk i”  g. 16.
R E P E R T U A R  K IN  —  n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „ Z y c ie  z w ie rz ą t”  g. 10.30 —  20.30.

KLUBY

T P P R  —  W o j. P o l. 66 —  f i lm  „Jo ­
w it a ”  g . 18, 20 —  p o i. od la t  18.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — sztu  
k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I - X V I I  
w .;  X X  la t g a le r ii s z tu k i p o ls k ie j;  
renesansow e s tro je  k s ią żą t szczecin  
sk ic h  g. 10—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 — P o ls ka  nad  B a łty k ie m  przed  
1000 la t;  żeg luga , b u d o w n ic tw o  o k rę  
tow e, ry bo łów stw o , u rzą d ze n ia  i  m e  
c h a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; p re h i­
s to r ia  P o m o rza  Z achodn iego , p rz y ­
roda, k u ltu ra  A fr y k i  Z a c h o d n ie j;  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a , rze m io s ł p o k re w  
n ych  i  m o n e ty  n a P o m o rzu  Z achod­
n im ;  „ G w in e js k ie  s a fa r i”  g. 10—16; 
B W A  — S ta ro m ły ń s k a  27 — o tw a r­
c ie  w y s ta w y  m a la rs tw a  S zy m o n a  
Szum skiego  i  A fa n a  R a m ić  (Ju ­
go sła w ia ) g. 12.

DYŻURY

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W ojc ie ch a  7; W E W N . —  P o m o rza ­
n y ;  C H IR . I I  —  P o m o rz a n y ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O ® — P io tra  S k a rg i;  S P . 
L E K A R Z Y  S P E C . —  W o j. P o l. 42 — 
w iz y ty  d o m o w e c a łą  d obę (te l. 
86-01); P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — 
W ojc ie c h a  7 — g. 12 — 7; O G Ó L ­
N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 —  czy n ­
na ca łą  dobę; S T O M A T O L O G IC Z N A  
— a l. P ias tó w  1 — E. 9 — 14.

A P T E K I

N R  1 — Ja g ie llo ń sk a  16a — te l.
371-55 (d o d a tk o w o  o d tru tk i 1 t le n ) ; 
N R  6 -  W o j. P o l. 134 -  te l. 240-68;

N R  34 -  D u b o is  1 -  te ł. 82-41. 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 ( G l in k i) ;  N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  
12 (P o d ju c h y );  N R  62 (Z d ro je ) .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2 — Je dnośc i N a ro d o w e j 49 —  
g. 7 — 10; N R  4 — a l .  W y z w o le n ia  
6/8 — g. 10 — 15; N R  3 — K rz y ­
w oustego  9 —  g . 15 —  20.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

9.20 P ro g ra m  dnda. 9.25 T V  k u rs  
ro ln ic z y , 10 „ P rz y p o m in a m y , ra d z i­
m y ” . 10.10 F ilm  b u łg . „D o s p a t” , 
10.25 P K F , 10.35 M e lo d ie  n a dzień  
d o b ry , 11 F ilm  „ S ta w k a  w ię ks za  
n iż  ż y c ie ” , 12 D z ie n n ik  T V ,  12.10 Z  
c y k lu  — sezam  m u zy c zn y , 13 „W  
s ta ry m  k in ie ” , 14 M a g a zy n  d la  w si,
14.30 „ P o la c y  n a  fro n ta c h  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j” , 14.50 D la  d z ie c i „ I l ia  
M u ro m ie c ” , 15.35 „ P ió rk ie m  i  w ę ­
g le m ” , 16 S p o tk a n ie  z  A . B oguc­
k im , 16.35 F e lie to n  T V  „N o w o ro c z ­
n a o f ic ja łk a , c z y li ja k  p rzec in a ć  
w s tę g ę” , 16.45 T e a tr  na św iec ie  
„ S k rz y n ia ”  T V  ru m u ń s k ie j, 17.45 
„L u d z ie  i  z d a rz e n ia ” , 18.05 F in a ł  
O g ó lnopo lsk ie go  F e s tiw a lu  P iosen­
k a rz y  S tu d en c k ic h , 19.20 D o b ran o c,
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  ang. 
„ K r o k i w e  m g le ” , 21.30 W iad o m o ­
ści sp o rto w e , 21.40 R e p o rta ż  z m i­
s trzo s tw  P o ls k i w  ły ż w ia rs tw ie  f i ­
g u ro w y m , 22.20 P ro g ra m  n a dzień  
n a s tę p n y .

P O N IE D Z IA Ł E K

15.20 P ro g ra m  d n ia , 15.30 i  16.05 Po­
l ite c h n ik a  T V ,  16.35 D z ie n n ik  T V ,
16.45 D la  d zie c i „ O tw a rc ie  ja d ło d a j­
n i pod „S z a ry m  W ró b le m ” : f i lm  o 
p ta k a c h  z im ą  i  „P rzy g o d y  d z iw n e ­
go psa H u c k le b e r ry ” , 17.30 M ag a zy n  
sp o rto w y , 17.50 „ S y g n a ły ” , 18.10 
„R e p o rte rz y  p re z e n tu ją ” . 18.45 „ E u ­
re k a ” , 19.20 D o b ran o c , 19.30 D z ien ­
n ik  T V ,  20.05 T e a tr  T V  „U c ie c zk a  
z B e tle je m u ” , 21.20 „R o z m o w y  o 
k s ią żk a c h ” , 21.35 „ K la p s ” , 22.05 
D z ie n n ik  T V ,  22.20 P ro g ra m  n a  
dzie ń  n a s tę p n y , 22.25 i  23.30 P o li­
te c h n ik a  T V .
U W A G A : T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 8.25 G im  
n a s ty k a , 8.35 P o lite c h n ik a  T V ,  9 
K ro n ik a , 9.35 L e k c ja  ję z . ang ., 10 
P ro g ra m  d la  d z ie c i, 11 „ Z w ie rz ę ta ,  
ry tm y  i  cza r z im y ” , 12 W iad o m o ­
ści, 12.05 F ilm  o sporc ie , 13 „ N ie ­
d z ie ln a  ro z m o w a ” , 13.30 „ P o r tre t  
p re zy d e n ta ” . 14.15 O m ó w ie n ie  pogo­
d y  n a  c a ły  ty d z ie ń ” , 16.10 W ia d o ­
m ośc i, 16.15 P ro g ra m  d la  dziec i,
16.45 „C zego  sobie życ zys z” , 17.45 
W iad o m o śc i, 18 S p o rt, 18.50 po zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 19.30 K ro n i­
k a , 20 F ilm  T V  „K ra u s e  i  K ru p p ”  
—  cz. IV ,  w ia d o m o śc i, 21.20 M ú s ic a  
v iv a , 21.50 S p o rt  i  w ia d o m o śc i.

P O N IE D Z IA Ł E K

9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.50 G im  
n a s ty k a , 10 K ro n ik a , 10.35 F ilm  T V  
„ K ra u s e  i  K ru p p ”  — cz. IV ,  11.55 
M ú s ic a  v iv a , 12.20 W iad o m o śc i, 15.20 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 16.25 G im n a ­
s ty k a , 15.35 L e k c ja  ję z . ang ., 16 „W  
sty c zn iu  w  n aszych  k in a c h ” , 16.30 
„ E n c y k lo p e d ia  ek o n o m ic zn a ” , 17 
W iad o m o śc i. 17.05 P o ls k i f i lm  T V  
„ In n y  c z ło w ie k ”  ,18.15 „ Z im o w y  
d zie ń  w  B e r l in ie ” . 18.30 T e le re k la -  
m a , 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d ziecię­
ce j, 19 F ilm  T V  „P rz y g o d y  trzec h  
m u s z k ie te ró w ” , 19.30 K ro n ik a , 20 
ł.C za rn y  k a n a ł” , 20.25 F i lm  ang. 
„S za n ta ż” . 21.35 K ro n ik a , 21.50 F ilm  
p o p .-n a u k o w y , 22.15 L e k c ja  ję z . ang. 
22.35 W iadom ośc i.

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17, 
21, 23.50: S E R W IS  R Y B A C K I:  16, 
20.30. 24.
7.45 M u z y k a  p o ra n n a , 8 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io se n ką , 8.35 R ad io p ro -  
b le m y , 8.45 M ag a zy n  w o js k o w y , 9.05 
M u zy c zn e  c ie k a w o s tk i, 9.40 „W  n ie ­
d z ie lę  n a w s i” , 10 N o ta tn ik  k u ltu ­
ra ln y  W y b rze ża , 10.25 R a d io k u te r , 
10.57 S łuc h o w is ko  „ W id o k  z g ó ry ” , 
12.10 P u b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro do w a, 
12.20 P o ra n e k  s y m fo n ic zn y , 13.30 
P o d w ie c zo re k  p rz y  m ik ro fo n ie , 15 
D la  d z ie c i „ P ie rś c ie ń  i  ró ża” , 16.05 
„M e lp o m e n a  n a c e n zu ro w a n y m ” ,
16.30 K o n c e r t  c h o p in o w s k i, 17.05 
W a rs za w s k i ty g o d n ik  d ź w ię k o w y ,
17.30 R e w ia  p iosenek , 18 W ie c zó r l i ­
te ra c k o  m u zy c zn y  „ M ilc z e k  k r a ­
k o w s k ie j B o h e n y ” , 20.32 Z  b o isk  i  
sta d io nó w , 22 O g ó ln o p o lsk ie  w ia d o ­
m ości sp o rtow e , 22.20 W iec zo rn e  
ro zm o w y , 22.30 N ie d z ie ln e  sp o tka n ia  
z m u z y k ą , 23.30 M u z y k a  taneczna, 
0.05 — 3.00 P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 9. 12.05, 23, 24. 
7.25 P o ls ka k a p e la  lu d o w a  p /d  F . 
D zie rża n o w s k ie g o , 8.15 M e lo d ie  roz­
ry w k o w e , 8.30 P rz e k ró j m u zyc zn y  
ty g o d n ia , 9.05 „ F a la  56” , 9.15 R a ­
d io w y  m a ga zyn  w o js k o w y , 10 Q la  
d zie c i „ B łę k itn e  je z io ro ” , 10.30 S p ie  
w a  „Ś lą s k ” , 10.35 Z  n a g ra ń  o rk ie -

s try  P R , 11 R ozg łośn ia  h arc ersk a , 
11.40 „ C z y  znasz m a p ę  św ia ta ? ” , 
12.10 „ J a rm a rk  c u d ó w ” 14 K o n c e r t  
d la  za k o ch a n yc h , 14.30 „W  Je z io ra ­
n a c h ”, 15 K o n c e r t  życzeń , 16.05 T y ­
g o d n io w y p rzeg ląd  w y d a rz e ń , 16.20 
W y b ie ra m y  p re m ie rę  ro k u  1968 — 
„T ris ta n  1946” . 17.40 4x5 m in u t  ze­
społów  ro z ry w k o w y c h . 18.05 Zespół 
lu d o w y  ro zg łośn i ś lą s k ie j. 18.25 P o ­
p u la rn e  t ra n s k ry p c je  o rk ie s tro w e , 
19 K a b a re t re k la m o w y , 19.15 „ P rz y  
m u zy c e  o sp o rc ie” , 20 „7 d n i w  k ra  
ju  i  na św ie c ie ” , 20.30 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” , 21.01 R a d io k a b a re t, 22.01 K a r ­
n aw ało w a re w ia  o rk ie s tr  tanecz­
n y c h , 23.15 G ra  o rk ie s tra  Q u in c y  
Jonesa, 23.30 K o n c e r t  so lis tów .

P R O G R A M  m

14 P ro g ra m  w ie c zo ru . 14.05 P rze b o ­
je  n a s ta rt. 14.25 W y d a rz e n ia  ty -

g o d n ia , 14.45 M e lo d ie  n a deser, 15.M  
„N ie b e zp ie c zn y  s e jf” , 15.25 M u z y ­
k a , k tó rą  lu b ię , 15.47 K a rn a w a ł w  
R io , 16.10 K lu b  lu d z i d obrego  hu ­
m o ru . 16.30 K a rn a w a ł po p o lsk u . 17 
N ie d z ie ln e  ry tm y  17.30 „ M ie ć  1 n ie  
m ie ć ” . 17.40 „ M ó j m a g n e to fo n ” , 18 
„E x p re s s e m  p rze z  ś w ia t” . 18.05 P io­
senki d la  o ld b o yó w , 18.20 P ią tk a  z  
zac h o w an ia  — c z y li d o b re  ra d y  pa­
n i T e re s y , 18.35 S y lw e tk a  p iosen­
k a rz a , 19 P a ra d a  oszustów  „N a s y ­
p a l i p ia s k u ” , 19.30 M in i-m a x , 20 
P rz y p o m in a m y  ka b a re t „W ag ab u n -  
d a ” , 20.20 K o n c e r ty  in s tru m e n ta ln e  
J . S. B acha, 20.55 S p o tk a n ie  n a  fe r­
m a cie , 21.25 H . A lp e r t  i in n i,  21.45 
O p e ra  ty g o d n ia  „K o n s u l” . 22 F a k ty  
d n ia , 22.07 G w ia zd a  7 w ie c zo ró w  — 
C ilia  B la c k . 22.20 S udeccy g ó ra le , 
22.35 Ja zz  do tań ca . 23 P o e z ja  p ro ­
zą , 23.05 M u z y k a  nocą , 23.50 N a  do­
b ra n o c  śp iew a  ze«r>ół ..T h e  N o c­
tu rn e s ” .

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto  
w ie , J a s ie n ia k , tel. 
263-63. 11821-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto  
w ie , in ż . C zern e ck i, 
tel. 381-51. G w a ra n c ja  
¡-m ies ięc zn a.

P O G O T O W IE  T e le w i­
zy jn e , te l. 39-770, M o -  
C-hol. 306-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  p an i do  
dziecka. W a ru n k i b. 
dobre. D ub o is  33-37.

312-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
ckiem  w e  w ła s n y m  do  
m u. Ściegiennego  59-1, 
godz. 13-15. 289-G

P R Z Y J M Ę  dochodzącą  
pom oc do d z ie ck a , * a l. 
W y zw o le n ia  36/37.

282-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P O L  w il l i  2 -ro d z in n e j 
sprzeddm . O fe r ty :  Szcze 
cin  6. s k ry tk a  poczto­
w a  40. 294-G
D O M  h a n d lo w o -m ie s z -  
k a ln y  z d u ży m  p odw ó­
rzem  i ogrodem  1800 
m k w ., b u d y n k a m i go­
sp odarczym i, odpow ied  
n im i n a rzem iosło , w ol 
ne m ie szk an ie , ce n tru m  
C za rn k o w a , w o j. poz­
n ańskie  sprzeda w ła *c i 
e ie lk a , K rzy ża n o w s k a , 
P oznań, H ib n e ra  27-a, 
tel. 647-65. i - p

S P R Z E D A Ż

„ T A T R Ę “ , ty p  600, do  
re m o ntu  sp rze d am . T e l. 
357-30. 304-G

F U T R O , ła p k i k a ra k u ­
łow e , cza rn e  sprzedam . 
K r . J a d w ig i 46—14, n ie ­
d zie la  po  godz. 15.

295-G
P E R K U S J Ę  m - k i  S zpa - 
d e rs k i sp rze d am . K o -  
zio ro w s k ieg o  30—1.

266-G
„ R E N A U L T “  R —8, stan  
id e a ln y  sprzedam . T e l. 
38-791. 255-G

„W A R S Z A W Ę “  sprze­
dam . M a te jk i 29—4.

229-G
„ Z A S T A W Ę “  sprze­
dam . T e l .  23-253.

315-G
L O K A L E

P A N IE N K A  p rac u ją ca , 
poszu k u je  p o k o ju . T e l. 
393-20, od godz. 15, od  
p o n ied z ia łk u . 309-G

K E L N E R  p o s zu k u je  po  
k o ju . T e ł. 352-96, od 
godz. 16 do 13. 270-G

W Y N A J M Ę  2 p o k o je  Z 
c. o. i  u żyw a ln o ś c ią  
k u c h n i o ra z  ła z ie n k i. 
T e l. 355-12. 240-G

Przetarg
D y re k c ja  P ań stw o w e g o  D o m u  R en c is tó w  w  
Szczec in ie  ogłasza p rze ta rg  n a ro b o ty  b u d o w la ­
n e i s a n ita rn e  ro zb u d o w y  b u d y n k u  p ra ln i p rzy  
u l. B ro n ie w s k ie g o  36/37. D o k u m e n ta c ja  do  
w g lą d u  w  k a n c e la r ii za k ła d u . O fe r ty  w  ko p e r­
tac h  za la k o w a n y c h  n a le ży  sk ładać w  se k re ta ­
ria c ie  z a k ła d u  do  d n ia  20. .1. 1969 r. K o m is y jn e  

o tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i w  d n iu  22. I .  1969 r. o  
godz. 10. W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzed ­
s ięb io rs tw a  p ań s tw ow e, sp ó łdzie lc ze i  n ieuspo­
łe czn io n e  p o sia d ając e o d p o w ie d n ie  u p ra w n ie ­
n ia . Z as trze g a  się d o w o ln y  w y b ó r  o fe r t  bez  
p o d an ia  p rz y c z y n y . U 8 -K

Pracownic? poszukiwani
D y re k c ja  M H D  A r t .  S p o ży w c zy m i w  Szczeci­

n ie , u l. D w o rc o w a  1-a  z a tru d n i ro znosic ie li 
m le k a  n a u m o w a ch  z le ce n ia  o ra z  sp rzą tac zk i 
do s k le p ów . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do uzgo­
d n ie n ia  w  D z ia le  K a d r , te l. 443-67. 119-K

W o je w ó d zk a  S ta c ja  T e c h n ik i S ta ty s ty c zn e j w  
Szczec in ie  n a ty c h m ia s t p rz y jm ie  do p ra c y  p ra ­
c o w n ik ó w  z w y ks z ta łc e n ie m  w y żs zy m  lub  ś re d ­
n im  i s tażem  p ra c y . Z a tru d n im y  ró w n ie ż  k o n ­
s e rw a to ra  m a szy n  b iu ro w y c h  z w y ks zta łc en ie m  
śred n im  i 5 - le tn im  stażem  p ra c y  lu b  z w y k s z ta l 
ce n ie m  zas ad n ic zym  zaw o d o w y m  i 7 - le ln im  
stażem  p ra c y . W a ru n k i p rac y  i p ła c y  do o m ó ­
w ie n ia . K a n d y d a c i m ogą się zg łaszać w  W S TS , 
u l. Z y g m u n ta  S tareg o  1, te l. 454-67 lu b  w  
W o je w ó d zk im  U rzęd z ie  S ta ty s ty c zn y m , u l. W a  
ły  C h ro b reg o  4, te l. 472-38. 120-K

P o m o rs ka  A k a d e m ia  M ed yc zn a  w  S zczecin ie* 
u l. R y b a c k a  1 z a tru d n i p ra c o w n ik a  na s ta no w i­
s k u  starszego księgow ego  — w y m a g a n e  w y ­
kszta łc en ie  ś redn ie  i p ra k ty k a . W a ru n k i p ła cy  
do o m ó w ie n ia  n a  m ie js cu . 121-K

P re zy d iu m  W o je w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o w e j, 
W y d z ia ł B u d żeto w o -G o s p o da rc zy  w  Szczecinie* 
W a ły  C h robrego  4, z a tru d n i n a ty c h m ia s t 2 p or­
t ie ró w  -  m ę żczy zn  o ra z  5 sprzą tac zek . Z g ło ­
szen ia  osobiste n a le ży  k ie ro w a ć  do O d d z ia łu  
G ospodarczego, p o k . n r  236 w  godz. od  8-1 5 . 
W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do o m ó w ie n ia  n a m ie j­
scu- 122-K

S zczec ińsk ie  B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  
P rze m y s ło w e g o  p rz y jm ie  do  p ra c y  n a s ta no w i­
sko  starszego p ro je k ta n ta :  in ż y n ie ra  ro b ó t d ro ­
g o w yc h  i  k o le jo w y c h , in ż y n ie ra  in s ta la c ji sa­
n ita rn y c h , in ż y n ie ra  a rc h ite k ta . W ym a ga n e  
w y k s z ta łc e n ie  w yższe  i u p ra w n ie n ia  do p ro ­
je k to w a n ia . In ż y n ie ra  b u d .-lą d o w e g o  na stano ­
w is ko  starszego k - lk u la to r a  -  w y m a g a n e  w y ­
ks zta łc en ie  w yższe  i p ra k ty k a  w  ko szto ryso ­
w a n iu . K ie r o w n ik a  d z ia łu  techn icznego  — w y ­
m a ga n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe 4- o d p ow ied n ia  
p ra k ty k a  n a sta no w isk ac h  te c hn iczn yc h . W y ­
m a ga n e  s k ie ro w a n ie  z U rzęd u  Z a tru d n ie n ia . 
W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do o m ó w ie n ia  w  b iu rze  
-  Szczecin , u l. P io tra  S k a rg i 23. 123-K

M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  K o m u n ik a c y jn e  w  
S zczecin ie za tru d n i za ra z  dozo rcę -p a lae za  w  
Ż ło b k u  T y g o d n io w y m  pod w a ru n k ie m  z a m ia ­
n y  posiadanego m ie s zk a n ia  n a m ie szk an ie  służ­
b ow e. Pozosta łe  w a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do  om ó  
w ie n ia  w  D y re k c ji  M P K  p rz y  u l. K lo n o w ic z a  
16, p o k ó j 414, te l. 744-11, w e w n . 219. 124-K

P rze d s ięb io rs tw o  In s ta la c ji P rz e m y s ło w y c h  „ In -  
sta l“  Szczec in , u l. W ła d y s ła w a  I V  9-b  z a tru d n i 
zaraz  2 k ie ro w n ik ó w  g ru p  ro b ó t in s ta l.-m o n ta -  
żo w y ch , 1 k ie ro w n ik a  zespołu  u rząd ze ń  san i­
ta rn y c h . W y m a g a n e  w yższe  w y k s z ta łc e n ie  tech ­
n iczne w  specjalności in s ta la c ji p rze m y s ło w y c h . 
W yn ag ro d ze n ie  w /g  U k ła d u  Z b io ro w e go  d la  B u ­
d o w n ic tw a  i p re m ia  re g u la m in o w a . Zg łoszen ia  
n a ad re s  ja k  w y ż e j, te l. 465-76. 125-H

F A R M A C E U T K A , k u l­
tu ra ln a  p o s zu k u je  po ­
k o ju  w  śródm ieściu . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin  pod „171“ .

Z G U B Y

7 B M . z a g in ą ł (o ko lic e  
P o tu lic k ie j)  w y ż e l n ie ­
m ie ck i, d ro p ias ty . W ia ­
dom ość: te l. 82-95. O -  
strzegam  przed  p rz y -  
w łaszoaeniem .
TE R E S A  S Z Y M C Z Y K  
zg u b iła  leg . s tu d en c ką  
P A M . 267-G
29. X I I .  68 r .  zg in ę ła  su  
ka  ra s y  b o ks er, p ręgo - 
w a na, ro d ow odow a. 
K to k o lw ie k  w ie d z ia łb y  
o m ie js cu  p o b y tu , p ro ­
szę o d p ro w a d z ić : u l. 
Sopocka 5/4 lu b  dzw o­
n ić  n a te l. 706-34 za 
w y n ag ro d zen ie m . O strze  
ga się p rzed  k u p n e m

173-G
S Z C Z E C IŃ S K A  C e n tra  

la M a te r ia łó w  B u d o w la  
nych ogłasza zag in ię ­
cie o ry g in a łu  lis tu  p rze  
w ozow ego n r  5647/691.

12G-K

Z a rzą d  P o r tu  S zczecin  w z y w a  do p ra c y  całą  
re ze rw e  p o rto w ą  od d n ia  13. T. 1969 r ., zm . I  do  
18 1. 1969 r . ,  zm . I I I  w łą czn ie . W  zm ia n ie  I I I  
o b o w ią zu je  godz. 14 i 16. 132-K

Dnia 9.1.1969 r. zm arł

Benedykt
Lewandowski

długoletni pracow nik M iejskiego  
Przedsiębiorstwa Produkcji Po­

mocniczej w  Szczecinie. *

W yrazy  głębokiego współczucia 
żonie i  rodzinie Zm arłego

składają

Dyrekcja, Rada Zakładow a  
i  współpracownicy z M P P P

117-K

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w S zc zec in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A . Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i (re d . n a c ze ln y ,, M . C za rn ie c k i, A . K iln a r  (z-ca red. naczelnego ), T . R ek . M . S zy m czy k  (se kr. re d a k c ji) . L . W ię c k o w s k a  i •  E. W ltu s zy ń s k l. T E L E ­
F O N Y  : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red . n ac zelne go  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  ta c h n lc z n y *430-21 (w e w n . 51): d z ia ł m ie j­
sk i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g łoszeń  428-62; re d a k c ja  p o ranna- (po g o d z in ie  6' 240-28; d a k  op isy 240-18. 
P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na k o n to  P K C  N r 10-6-13770- P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie  a l. N iep o d le g ło śc i 41/42. .P r e n u m e r a ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  tn ie s ^  > p o p rzed za jąc eg o  o k te s  p re n u ­
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł;  p ó łro a z n ie  — 77 z ł ;  ro c zn ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  ,,na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p ro c . d roższa — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  „ R u c h ”  W a rs za w a  u L  W ro n ia  23 T e L  20-46-88. k o n to  P K O  N r 1-6-100024. D ru k -  Szezec. Z a k ł G ra f  Z - l
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Wkrótce w sklepach

Smakowite pierożki 
prosto z... chłodni

W S Z E L K IE G O  R O D ZA JU  M R O Ż O N E  O W O C E  I  W A ­
R Z Y W A  przestały już być nieosiągalnym rarytasem  i zdoby­
ły  sobie należną im  popularność. Jej m iarą  może być choćby 
fak t, że w  grudniu ub. r. szczeciński M H M  sprzedał praw ie  
79 600 kg mrożonek, a i  styczeń br. nie będzie uboższy pod 
względem  wielkości dostaw.

DO  n a jb a rd z ie j p oszu k iw a - p is a l iś m y  j u ż  o smakowitych 
nych należą truskaw ki, fasolka pierożkach prosto z chłodni, które 

szpinak, m archew - produkują i oferują handlowcom

padnie nam  do smaku. „H o r- 
te x ” uporawszy się wreszcie a 
cenami zapowiada dla Szczecina 
wspomniane na wstępie pieroż­
ki, gulasze, bigosy, flaczki. Ogó 
łem  zamówiono 60 ton przeróż­
nego rodzaju mrożonych specja­
łów. Zatem , czekamy! (hs)

szparagowa.
.N ka z groszkiem. Są i takie  m ro­

żonki. które nie zdobyły sobie 
uznania, najczęściej zresztą z po 
wodu nieumiejętności ich prze

Z a k ła d y  P rze tw ó rs tw a  O w ocow ego  
,H o r te x “  w  G ó rze  K a lw a r i i .  U r u ­

c h o m iły  one p ro d u k c ję  sm acznych  
bigosów , p ie ro żk ó w , fa s o lk i po b re -

ehow yw ania i przyrządzania. | « “ * 1 o w o ca m i. N i .  w « *-
p im y , że g d y b y  p o k a za ły  się one 
szczecińskich  sk le p ac h  s ta ły b y  się 

w y ro b ó w

K T Ó Ż  Z D O Ł A  S IĘ  O P R Z E Ć  ta k ie j  
oto re k la m ie  m ro żo n ek ?

F o to . S t. C IE Ś L A K

Przy dość urozm aiconym  asorty 
mencie m rożonek w arzyw no-
owocowych brak jest natom iast ^*dną z atrattcJ| wśród 
zupełnie mrożonych w yrobów g»«n»z«cyin>'ch- 
garm ażeryjnych, które . spotka­
łyby się na pewno z rów nie w iel 
ką popularnością.

KURIEREM  
PO MIEŚCIE

M R O Ź  I R Z l M a

U lic e  Szczec ina p o k ry w a  
w a rs tw a  śn iegu i  lodu . N ie ­
s te ty , ty lk o  n a g łó w n y c h  t ra  
sach w id a ć  sa m ochody z  p ia ­
sk ie m . U lic e  d z ie ln ic  p e ry fe ­
ry jn y c h  to  is tn a  ś lizg aw ka . 
C ieszą się  z  teg o  ty lk o  le k k o ­
m y ś ln e  d z ie c i, b o w ie m  d zie ci 
rozsądne w ie d zą , że  u lic a  słu ­
ż y  do  zgo ła  in n eg o  celu .

B R A K  Ż Y L E T E K ...

...n ie  ty c h  p o szu k iw a n y ch , 
le cz  z w y k ły c h  w k io s k u  „ R u ­
c h u “  p rz y  O s ied lu  P ia s to w ­
s k im . O s ied le  duże, a  k io s k  je ­
den . I  n ie db a ls tw o  je d n e j 
s p rze d a w c zy n i p o w o d u je  k ło ­
p o ty  w ie lu  lu d z i.

A D M  N R  5...

...p rz y  u lic y  K ró lo w e j Ja d ­
w ig i cze ka  n a la to . I  n a  la ­
to  o d k ła d a  n a p ra w ę  p ieców  
w  m ie s zk a n iu  11/2 p rz y  u lic y  
J a g ie łły . W  d om u n ie m o w lę , 
a te m p e ra tu ra  b lis k a  zera . M o  
że  ten  fa k t  w p ły n ie  n a  p rz y ­
śp ieszen ie  n a p ra w y  p ieców , 
b o  o s p e łn ia n iu  sw yc h  obo­
w ią z k ó w  przez p ra c o w n ik ó w  
A D M  le p ie j n ie  m ó w ić .

13-18 stycznia

Giełda książki
rolniczej

O D  4 L A T  w  s ty czn iu  każdego  
ro k u  z in ic ja ty w y  P .P . „ D o m  K s ią ż ­
k i “ . W y d z ia łu  R o ln ic tw a  i L eś n ic ­
tw a  P re z . W  R N  w  S zc zec in ie  o raz  
P a ń stw o w e g o  W y d a w n ic tw a  R o ln i­
czego i  Leśnego w  W a rs za w ie , u -  
rzą d za n e  są w  n as zym  m ieśc ie  
g ie łd y  k s ią ż k i ro ln ic ze j. C ieszą się 
one d u ż y m  za in te re s o w a n ie m  ze 
stro n y  p rzed s ię b io rs tw  ro ln ic zy c h  z 
całego w o je w ó d z tw a , k tó re  n a ka ż ­
d o ra zo w e j z g ie łd  d o k o n u ją  z a k u ­
p ó w  k s ią że k  za  k ilk a d z ie s ią t  tys ię­
c y  z ło tyc h .

O tw a rc ie  k o le jn e j g ie łd y  nas tą p i 
w  p o n ie d z ia łe k , 13 s ty c zn ia  o godz. 
11. N a  g ie łd z ie  p reze n to w an e  będą  
k s ią ż k i z za k re su  h o d o w li, u p ra w y ,  
o g ro d n ic tw a , m e lio ra c ji , m e c h a n i­
z a c ji ro ln ic tw a  — w s zy s tk ie  p o zyc je , 
k tó re  te m a ty c zn ie  w ią ż ą  się z gos­
p o d a rk ą  ro ln ą , a są a k tu a ln ie  do  
o s iąg n ię c ia  n a  r y n k u  ks ię g ars k im .

' G ie łd a  k s ią ż k i ro ln ic ze j czynna  
b ęd z ie  w  d n ia c h  od 13 do 18 sty cz­
n ia  w  godz. od 9 do 16 w  gm achu  
W y d z ia łu  R o ln ic tw a  i  Leś n ic tw a  
P re z . W R N  u l. M ic k ie w ic z a  41.

(ru )

N o ta tn ik
szczeciński

♦  O T W A R C IE  d w ó ch  w y s ta w  m a ­
la rs tw a :  A fa n a  R a m i ca z Jugos ła­
w i i  o ra z  S zy m o n a  S zu m ińs k ieg o  z 
T o ru n ia  n as tą p i dziś , w  n ie d z ie lę  o 
godz. 12 w  sa lach  B iu ra  W y s ta w  
A rty s ty c z n y c h  p rz y  u l. S ta ro m ły ń ­
s k ie j 27.

♦  S P O T K A N IE  z zas tępcą re d a k ­
to ra  n ac zelne go  „G ło s u  Szczec iń ­
s k ie g o “  re d . St. J a n u s ie w ic zem  od ­
b ęd z ie  się dz iś  o  godz. 19 w  k lu b ie  
¡,Pod 6 - tk ą “  p rz y  S a n a to r iu m  w  
Z d u n o w ie . W stęp  w o ln y .

Beztroska -
a potem lament

Z) R Z E Z  k i lk a  osta tn ic h  d n i w  Od w c zo ra j w ę g ie l ju ż  je s t, a le  n ie  
- trze c h  n a jw ię k s zy c h  sk ła d ac h  o - ty le  ab y  m og ło  to  zaspoko ić  obecne

p a lo w y c h  Szczec ina z a b ra k ło  w ę g la .

Szkutnicy
naszemu miastu
W  T Y C H  miesiącach pracow­

nicy Szczecińskiej Stoczni Jach­
tow ej zakończą roboty związane  
z w ystrojem  w nętrza nowego 
paw ilonu Banku PeK aO , miesz­
czącego się przy pl. Lotników . 
Poza tym  załoga zam ierza kon­
tynuować prace w ystrojow e w  
F ilharm onii Szczecińskiej.

O d  j u t r a
„Skaldowie“ występują
w „Kaskadzie“

Z  O L B R Z Y M IM  za in te res o w an iem  
p rz y ję ła  szczec ińska publiczność  
w ia d o m o ść o p rzy je źd z ie  „ S k a l­
d ó w .“  J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  p re ­
m ie ro w y  ko n c e rt  z u d z ia łe m  tego  
zespołu odbędzie  się dziś o godz. 12 
w  k in ie  „C o loss eum “  podczas im ­
p re z y  o rg a n izo w a n e j p rze z  „ K u r ie r“  
z o k a z ji w rę c ze n ia  „B u rs z ty n o w y c h  
P ie rś c ie n i“ .

O D  J U T R A  „ S k a ld o w ie “  w y stęp o ­
w a ć będą w  k a w ia rn i „ K a s k a d a “ . 
B ędą to  ju ż  t ra d y c y jn e  w y s tę p y  
non -s to p o w e o rg an izo w an e  p rze z  „ E -  
S T R A D Ę “  i  „ K u r ie r “ . W y s tę p y  te  
o d b y w a ć  się b ęd ą w  d n ia c h  13—17 
b m . i 20—25 b m ., zaw sze od godz. 
17. „ S k a ld o w ie “  d ad zą  ta k ż e  9 k o n ­
c e rtó w  n a  te re n ie  m ia s t p o w ia to ­
w y c h  naszego w o je w ó d z tw a , (z)

Felieton  zdum iony

A l b o - a l b o
M IĘ D Z Y  k ie ro w n ic tw e m  

szkó ł a ro d z ic a m i, m ię d z y  dzieć  
m i a s zko ła m i, m ię d z y  u czn ia ­
m i a w o ź n y m i is tn ie je  s ta ły  
a n ta go n izm  na  t le  w ych od ze n ia  
podczas p rz e rw  na bo isko  szko l 
ne. W w iększośc i szkó ł m łodz ież  
po p ro s tu  n ie  w y c h o d z i z bu­
d y n k u , sza tn ie  są zam kn ię te . 
D rz w i takoż.

A le  —  ja k  w ia d o m o  —  na  
d z ie c ia rn ię  n ie  m a  s iln y c h . T o ­
też n ik t  n ie  w ie  ja k ,  a le  zdarza  
się, że u c z n io w ie  „u r y w a ją  s ię” . 
G orze j, że bez p łaszczy i  bu ­
tó w  P rz y  p a n u ją c y c h  obecnie  
m roza ch  g ro z i to  n ab aw ie n ie m  
się c ię ż k ie j choroby . 'T rze b a  
w ięc, a by  obecnie  zw racać  
szczególną uw agę, na uczn iów , 
k tó rz y  w y b ie g a ją  po b u łk i ,  a lbo  
u g a n ia ją  się p rzed  szko łą , ba­
w ią c  się śn ieg iem  i  ś lizg a jąc .

A  s w o ją  d rogą  od w io s n y  do­
b rze  b y ło b y  u c h y lić  szko lnych  
d rz w i na  bo isko  i  u m o ż liw ić  
d z iec iom  zabaw ę  na  św ieżym  
p o w ie trz u . Z a m ia s t od la t  d z i­
w ić  się n a tu ra ln e m u  u  m ło d z ie ­
ży  p ę d o w i do  b ieg a n ia  w  czasie 
p rz e rw . ( j f )

zap o trzeb o w a n ie . W  te j s y tu a c ji d y ­
re k c ja  O kręg o w e g o  P rze d s ięb io rs tw a  
H a n d lu  O p a lem  zd ec yd o w a ła  się  na  
o g ran ic zen ie  sprze d aży  w ę g la  d la  
in d y w id u a ln y c h  k lie n tó w , k tó rz y  
sw o je  p rz y d z ia ły  m ogą re a lizow ać  
na ra ty . Jedn o razo w o  ty lk o  po  500 
kg.

T a k ie  za k łó c e n ia  w h a n d lu  opa­
łe m  m ia s to  „zaw d z ię c za “  p rzede  
w s zys tk im  tzw . odbiorcom hurto­
wym, a w ię c  in s ty tu c jo m , za k ła ­
dom  p ra c y  — a w  p ie rw s zy m  rzę ­
dz ie  sp ó łd z ie ln io m  m ie s zk a n io w y m . 
Z g o dn ie  z u c h w a łą  K o m ite tu  E k o ­
nom icznego  R a d y  M in is tró w  zobo­
w ią za n e  są one do re a liz o w a n ia  w  
I I I  i  I V  k w a r ta le  80 proc. p rz y d z ia ­
łó w  w ę g la , a le  od la t  lekcew ażą  
ten  ob o w ią zek .

T a k  sta ło  się i  w  ty m  ro k u . 
P ry m  w  o w y m  le k c e w a żą c y m  sto­
su n k u  do  u c h w a ły  K E R M  w io d ą  
w s z y s t k i e  s p ó łd z ie ln ie  m ie sz­
ka n io w e , k tó re  są n a jw ię k s z y m  po 
gospodarce c ie p ln e j o d b io rcą op a łu  
w  n as zym  m ieśc ie . W y m ie ń m y  je ­
szcze k i lk a  in s ty tu c ji id ą cy ch  śla­
dem  spółdzielczości m ie s z k a n io w e j: 
są to  w ię c  m . in . s zk o ły  podstaw o­
w e n r  33, 36, 53-55, 61, 64, in te rn a t  
T e c h n ik u m  E k o n om iczn e g o , S tocz­
n ia  Szczec ińska, K o m e n d a  M ie js k a  
S tra ży  P o ża rn e j, W o je w ó d z k a  S ta ­
cja K rw io d a w s tw a

G d y b y  d y re k c ja  O P H O  n ie  d o ko ­
n ała  dos ło w n ie  e k w ilib ry s ty c z n y c h  
posunięć, g d y b y  n ie  o g ran ic zy ła  
sprze d aży  d la  o d b io rcó w  in d y w i­
d u a ln y c h  — dziś m ie s zk a n ia  spół­
dzie lcze n ie  b y ły b y  w  ogó le  ogrze­
w a n e . D y re k c ja  O P H O  c zy n i s ta ra ­
n ia  o zw ię ks zen ie  do staw  o p a łu  d la  
Szczecina, m . i n . '  m a m y  o trzy m a ć  
12 tys . ton  b ry k ie tó w  im p o rto w a ­
n yc h  i to  w  n a jb liżs zy c h  d n iac h . 
T o  za te m  s y tu a c ję  w  m ieśc ie  u ra ­
tu je , a le  n ie  sta no w i je j  r a d y k a l­
nego ro zw ią za n ia .

C zas ch y b a  sko ń czy ć  z d o ty c h ­
czasow ą b eztro sk ą , k tó rą  w  dz ie ­
d z in ie  z a o p a try w a n ia  się w  opał 
p rz e ja w ia  w ie le  p rzed s ię b io rs tw  i 
in s ty tu c ji. Je że li n ie  s k u tk u ją  p rz y ­
p o m in a n ia , p rz e m a w ia n ia  do  ich  
dobrej w o li itp .,  trze b a  s ięgnąć do  
b a rd z ie j sku te czn y ch  m e to d  i to  n ie  
w te d y  g d y  m ró z  i śn ieg , g d y  m a ­
rzn ą  lo k a to rz y  i  p ra c o w n ic y . (hs)

W  D Y R E K C J I Miejskiego Han  
dlu Mięsem poinform owano nas, 
że już od 15 bm. asortyment 
mrożonych wyrobów garm ażeryj 
nych znacznie się powiększy. 
Dotychczasową przeszkodą było 
ślimacze tempo, w  którym  usta­
lano ceny na te  w yroby. Tem u  
więc możemy „zawdzięczać” 
fakt, że np. sm akowitych mrożo 
nych pierożków z „H ortexu” 
lub innych zakładów  nie mo­
gliśmy kupować.

M H M  zapowiada także mrożo 
ne podroby z W łocław ka, 20 ton 
m rożonek z zakładów przetw ór­
czych w  Poznaniu, m. in. sprowa 
dzany będzie mus owocowy —  
m rożonka która na pewno przy-

12 n om ych  pomieszczeń;

Skrzydło szkoły nr 64
oddane do użytku

ka za n ie  p rzez  b u d o w la n y c h  2 
1 now ego s k rz y d ła  szk o ły  n r  64 
p rz y  u l.  Ś w ierc zew sk ieg o . T r w a ją ­
ca od w ie lu  m ie sięc y b u d ow a zo­
s ta ła  u końc zona , co p o zw o li w  n a j­
b liżs zym  czasie n a p o p ra w ę  w a ru n ­
k ó w  n a u k i u czn ió w  te j szk o ły , k tó ­
rz y  za c zy n a ją  n a u k ę  ju ż  o  godz. 
7.30, a  k o ń c zą  p ó źn ym  w ie czo re m .

W  n o w e j części b u d y n k u  z n a jd u ­
je  się 12 pom ieszczeń do n a u k i 1 
9 izb  le k c y jn y c h , g a b in e t chem icz­
n y , g a b in e t p ra c  gospodars tw a do­
m ow ego  d la  d z ie w czą t o raz g a b in e t  
p rac  ro cznych  d la  ch łopców . P o  
w y p os aże n iu  k la s  i  g ab in e tó w , co  
z a jm ie  o k o ło  m iesiąca, przen iosą  
się  tu  u c zn io w ie  m ło d s zyc h  rocz­
n ik ó w .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł przedsta­
w ic ie l W y d z ia łu  O ś w ia ty  P  M R N  
St. R e d la rs k i, w y k o n a n ie  p ra c  b o - , 
d o w la n o  -  in s ta la c y jn o  -  w y k o ń c ze ­
n io w y c h  n ie  b u d z i zas trzeżeń. 0<j 
dłuższego ju ż  czasu b u d y n e k  je s t  
o g rze w a n y  d z ię k i czem u p rzys p ie ­
szono w y s y c h a n ie  ty n k ó w , ( jo ł)

Nie jest źle, a to dużo...

Karnawałowy rajd
N O W Y  R O K . k a rn a w a ł w  p e łn i, n ie n ia  w y n ik a ją c e  z  zab y tk o w e g o  

T o  z o b o w ią zu je  n as , b yś m y się z a -  c h a ra k te ru  a rc h ite k tu ry . J e rz y  U k le  
in te re s o w a li w y s tro je m , k tó r y  p ro p o  j a  w y b rn ą ł je d n a k  z tego z n a k o m i-  
n u ją  sw o im  gościom  nasze re p re ze n  cie, s tw a rz a ją c  n a s tró j p a r  ex ce lle n

P a rk in g  s trze żo n y  od żo n y . 
zachęca p an ó w  n ap is  n a lu s trz a n e j m ic zn y c h . 
ta f l i  n ad  b are m  w  „K a s k a d z ie ” .
N ie  zn ac zy  to  je d n a k , b y p a n ie  n ie  
m o g ły  czuć się tu  ró w n ie  dobrze, 
ja k  ic h  „gorsze p o ło w y ” ... N ow o-

d rogę ce k a rn a w a ło w y . N ic  też  d z iw n e g ó j 
że  „ Z a m k o w a ” o trz y m a ła  p ie rw sze  
m ie js c e  w  w e w n ę trz n y m  k o n k u rs ie  
S zczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  Gastronom.

P od o b a ła  m i się też d e k o ra c ja  w  
B a l a t o n i e W  sa li d an s in g o w ej od  

s u fitu  zaw ieszono  z im o w e  o g ró d k i
ro c z n o -k a rn a w a ło w a  d e k o ra c ja  je s t k w ia to w e  ze ś n ie ży n k a m i. Ic h  prze- 
d o w c ip n a  —  w y s tró j p la s ty c zn y  in -  m y ś la n e  ry tm y  s tw a rz a ją  c iep łą  a t-  
te re s u ją c y  a zn a k o m ite  te k s ty  s a ty -  m o sfe rę  w n ę trz a . N ie z ła  je s t  też
ry c zn e  od R e ja  i  K o lb e rg a  po T u -  ........................  .....................
w  im a  b aw ią  c z ło w ie k a  k a p ita ln ie . A  _____ _ _______ ___ __ _______ ______
propos d e k o ra c ji, w y d a je  m i się, że szonych  od p u ła p u  e le m e n tó w  d eko  
n a jle p ie j te  s te ro p ian o w e k o lo ro w e  ra c y jn y c h , w nosząc tu  n ie co  ra dości 
fo rm y  —  z n a tu ry  rze czy  tro ch ę d la  o k a  w  ttPain m ie ”  n a to m ia s t  
c ię żk a w e  — za g ra ły  w  sa lach p a r te -  p ro je k ta n tk a  M a łg o rz a ta  M ik la s z  n ie  
ru  i  p ie rw sze go  p ię tra , gdzie  w y -  w y sz i a za b ardzo  poza tra d y c y jn ą  
sok i p u ła p  je  u s p ra w ie d liw ia , n a  k o lo ro w ą  sieczkę z  b ib u łk i. N a jle -  
~~ * .  Ł ~ .1 " '• *  p ie j  w y b rn ę ła  z zad a n ia , ro z ja ś n ia ­

ją c  c ie m n y  b a r a ta k ż e  „ u k w ie c a -  
rz y , ab s o lw e n ci P ań stw o w e g o  L i-  ją C”  d u ż y m i e le m e n ta m i m a łą  sat- 
ce u m  S z tu k  P la s ty c zn y c h  z d a li egza kę , o tw ie ra n ą  zre sztą  ty lk o  n a  d u że  
m in . (T . D ro zd o w s k i, W . S a w s zk ie - k a rn a w a ło w e  o k a z je , 
w ic z , W . G ry n ie w ic z , H .  O rłow sk a).

L e k k o  i sreb rzy śc ie  w  sm ugach
Ż a łu je m y  n ie zm ie rn ie , że  o „ O rb i-  

n ie  m o że m y  n ap is ać  n ic  „ z a ’*
re fle k to ró w  ry s u je  się p la s ty c zn y  a n i „ p rz e c iw ” , po p ro s tu  d la tego, że  
k s z ta łt  d e k o ra c ji w  „ Z a m k o w e j” . A  ni e m a  ta m  żad n e j k a rn a w a ło w e j 
n ie  b y ło  to  ła tw e  zad a n ie  d la  p ro -  d e k o ra c ji. C zyżb y  sam a „ m a rk a ”  za  
je k ta n ta , zw a ży w s zy  zn an e  tu  u tru d  k ła d u  m ia ła  ją  za s tą p ić ?

W  su m ie  trze b a  s tw ie rd z ić , że n a­
sze re p re ze n ta c y jn e  nocne lo k a le  
tego  ro k u  m a ją  w y s tró j k a rn a w a ło ­
w y  na p o z io m ie . C ieszy nas tak że  
pow szechne z ja w is k o  u trz y m a n ia  
ko s ztó w  d e k o ra c ji w  g ran ica ch  p rz y  
zw o ito śc i. A  n a w e t m o żn a  p o w ie ­
dzieć, że  w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  
k a lk u la c ja  b y ła  b ardzo  oszczędnoś­
c io w a  (n a jw y ż s z y  ko s zt n a jw ię k s z e j 
d e k o ra c ji n ie  p rze k ro c zy ł 15 tys . zło  
ty c h , w lic z a ją c  w  to  i  m a te r ia ł).  
J a k  z tego w id a ć  n ie d o b re  d ośw iad ­
cze n ia  ia t  u b ieg łyc h  p rz y d a ły  się  
d la  d o b re j teg o ro czn e j p r a k t y k i  
S zczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  G astrono ­
m ic zn y c h . (U p .)

O T O  fra g m e n t  d e k o ra c ji k a rn a w a ło w e j ■■

63 premiera
w Teatrze „13 Muz“

W  P O N IE D Z IA Ł E K , 13 b m . O 
godz. 19 T e a tr  „13 M u z “  za in au g u ­
ru je  s w o ją  d z ia ła lno ś ć  w  b r . p re ­
m ie rą  s z tu k i Z b ig n ie w a  H e rb e rta  
„ R e k o n s tru k c ja  p o e ty “  w  re ży s e rii 
J o w ity  P ie ń k ie w ic z  i  in s ce n izac ji 
J u l it ty  F ed o ro w icz .

W  s p e k ta k lu  u d z ia ł b io rą :  W an ­
d a R u c iń s ka , M a r ia n  N osek; A n ­
d rze j ‘ R y c h te r  i  W a c ła w  U le w ic z .

(ru)


